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Odpowiedź osi na plany blokadowe Anglii. 


Berii, 24 marca. Ogólna cyfra zatopio- 
hego tonażu morskiege przytoczońscgo w 
żobotnim komunikacie wojennym  docho- 
dz] do łącznej wysokości 224.000 br. t. Włs- 
ski komunikat wojenny donosi o zatopie- 
niu 20.000 br. t. oraz ciężkiem uszkodzeniu 
jednego angielskiego okrętu handlowego 
Średniego tonażu, W ten sposób w ciągu 
Jednego tylko dnia można było donieść, że 
Angija straciła conajmniej 244.000 br. t 
tonażu okrętowego. 


Okoliczność ta, tłumaczy wzrastające 
zdenerwowanie, jakie ogarnia nietylko 
odpowiedzialnych kierowników żeglugi 
worskiej, gle także wszystkie kola żeglar- 
skio, a ponadto cały naród. Z jednej stro- 
ny. cotuk poważniejsze obawy wypowiada 
się w fonmie ostrej krytyki, z drugiej 
zaś stromy w chaotycznych zaprzeczeniach 


i próbach upiększania sytuacji. 


Do tego dołącza się nagonka prasy i ża- 
É do Stanów Kiednotscuych. 


"tosne prośby 


Tak przedstawia się dzisiejszy obraz An- 
glji która przed 18 miesiącami zapowiada- 
ła złamanie Niemiec w ciągu kilku tygo- 
dni przy pomocy głodowej blokady. 

Doniesienie o ostatnich sukcesach nie- 
mieckicn w wojnie handlowej , przeciwko 
Amglji wywołało w Stanach Zjednoczo- 
nych bardzo silne wrażenie, przedewszyst- 
kiem jeżeli chodzi o wiadomość o działal 
ności niemieckich okrętów wojennych na 
Atlantyku. 

Dzienniki południowe nowojvrskie i wa- 
szyngtońskie przymiosły tekst uiemieckie- 
gu komunikatu wojennego pod olbrzymi- 
mi nagłowkami jak np.: „Niemieckie okre- 
ty wojenne zaiupiły 22 statki na Atlanty- 
ku północnym". „Journal American“ pod- 
kresla w swoim tytule, że niemieckie 
okręty wojemne, łodzie podwodne i samo- 
loty bojowe w ciągu jednego tylko dnia 
zatopiły ogółem 38 parowce: re 


ie straty marynarki angielskiej 


na Atlantyku. 


Berlin, 38 marca. Naczelna komsnda ar- | 
mji niemieckiej donosi: . 

Szef floty admirał Luetfens, jako dowód- 
ča formacji okrętów bojowych, donosi o za- 
Gpieniu, jako dotychczasowym sukcesie 
naozaj dziew? acia ciężkich sił zbroj- 
nych na Atlantyku północnym, łącznie 22 
uzbrojonych nieprzyjacielskich okrętów 
handlowych, iącznej pojemności 116.000 ton 
Niemieckie okręty uratowały przytem 800 
ocalałych rozbitków. Niemieckie lodzie pod. 
wodne zaatakowały u zachodniego wybrze- 
ła afrykańskiego płynący do Angliji, ciężko 
obładowany I zabezpieczony konwój: W òd- 
ważnaj «cji przeciw  nieprzyjacielowi, 
trwającej kilka dni, przy ciągle ponawia. 
nych atakach udało się łodziom nodwod- 
Rym zatopić 11 nieprzylacielskich okrętów, 
łącznej pojemności 77,000 ton. 

W ciągu wczorajszego dnia lotnictwo 
zadało również nieprzyjacielskiej marynar- 
ce moważne szkody. Łącznie uległo znisz- 
zemu 31.000 tonażu okrętowego. Dalsze 
6.000 ton zostało ciężko uszkodzone. 

Na północ od Krety niemieckie samolo- 
ty bojowe zaatakowały w godzinach popo- 
łudniewych zabezpieczony konwój z wiel- 
kim ekutkism. Jeden okręt-cystarna, naj- 
nowszeno systemu, pojemności 12.000 ton 
stanął po dwóch celnych trafieniach w nło- 
Mięniach I musi być uważany za stracony, 
Drugi okręt, pojestności 8.000 ton, rozłamał 
się skutkiem trafienia bombą w Śródokrę- 
tle na dwie części. Trzeci okręt, pojemno- 
c] 6.000 ton stanął w płomieniach. 

Na wodach dookoła Malty angielski 
kontrtornedowiec utrzymał celne trafienie 

przednią część okrotu, 

Na obszarze morskim dookoła Angljl sa- 
Mojoty bojowe zatopiły w kanale Bristol- 
kim na południowy wschód od Pembroke 
Okręt handlowy. pojemności 4.000 ton | o- 
ntt-cysternę, pojemności 4.100 ton, dalej 
to, Bułudniowy wschód odl Alderbourgh za- 
3.00qł dalszy okręt handlowy, . pojemności 

z ton przez trafienie bombą. 

naczniejsze siły bojowe okrzuciły w no- 
Hd ną 22 marca ponownie urządzenia por- 
owe | dokowe w Plymouth bombami 
wszsikięgo kalibru. Szeroko rozprzestrze- 
mone BOżary powstały przedewszystklem 
az południowej portu. Uzyskany mi- 
nionmej nocy skutek został przez ten atak 
wyhitnie wzmocniony. ' 
Nad teren Rzeszy nie było ani za dnia, 
ani w nocy żadnej dzlałalności bojowej 
pieprzy jaciele. Artylerja przeciwlotnicza 
zustrzollła dwa nieprzyjacielskie samoloty. 


oskrzeli 


< 0 śliwce | jeden z poszukiwaczy mln 
Mmojocie, 


nieprzyjacielskim sa- 


y no Jedny 
Nieprzyjaciel stracił pozatem 


wczorajszego dnia w walkach powletrz- 
nych dwa samoloty myśliwskie typu „Hur 
ricane", Straty nieprzyjacieia w dniu 21 
marca wynoszą tem samem łącznie sześć 
samolotów którym przeciwstawia się stra- 
ta dwóch samolotów niemieckich. 

Podczas ataku na nieprzyjacieiski kon- 
wój u wybrzeża afrykańskiego zachodnie- 
go wyróżniły się szczególnie łodzie pod- 
wodne pod dowództwem kanitana-poruczni- 
ka Oesten'a I kapitana-porucznika Scho-- 
wego. 


Berlin, 24 marca. Naczelna komenda nie- 
mieckich sił zbrojnych komunikuje w nie- 
dzielę 23 marca. 

Lekkie samoloty bojowe zaatakowały 
wczoraj z, pomyślnym skutkiem objekty 


4 Powiek Td 


portowe w Colchester I Peterhead, XW ka- 
nale św. Jerzego załoriął parowiec towaro- 
wy pojemności 3000 br. t., trafiony bombą 
w środek pokładu. Na wschód od Oxford- 
nes ciężko usźkodzoenć bombą jeden paro- 
wiec. Koło wschodniego wybrzeża brytyj- 
skiego dokonano skutecznego ataku na po- 
ławiacze «min. 

Niemieckie eskadry bojowe, oskortowane 

rzez samoloty myśliwskie, bombardowały 

2 marca w godzinach popołudniowych port 
lą Valetta na Malcie. Na okrętach i pozy- 
cjach artylerji przeciwlotniczej zacbserwo- 
wano Celle trafienia. W walce powietrz- 
nej, jaka wywiązała się podczas tego ata- 
ku, niesnieckie myśliwce zestrzeliły 7 šā- 
moiotów pościgowych typu „Hurricane“ 
bez własnych strat. 

W godzinach wieczornych ponownie za» 
atakowana port la Valette na Malcie. 

Niemieckie i wieke zi ESY 
požar samolotów nie- 
i Agedakia w Afryto 
północnej, draż zaatakowały z Widoczny 
skutkióm bombami i bronią pokiadową 
skoncentrowane wojska, 

W rejonie morskim ng południe od Kre- 
ty, niemieckie samoioty bojowe zaatako- 
wały silnie strzeżony transport morski, 
W locie zniżonym trafiły one w środek po- 
kładu dwiema bombami pewien parowiec, 
pojemności 6000 br. t, poczem okręt ten 
stanął w płomieńiach I zatrzymał się nie- 
ruchomo na falach Dwa daisze okręty, 
wchodzące w skład tego transportu kon- 
wujowańogo, zostały uszkodzone, 

Okręt handlowy, pojemności 5000 br. t., 
zustał tak ciężko uszkodzony przez ntemle- 
cki samolot bojowy na południowy zachód 
od Cypru, że należy sie liczyć ze stratą te- 
ga okrętu. 

Łódź patrolowa zestrzeliła kolo wybrzeża 
norweskiego jeden brytyjski samolot bom- 
bowy typu „Bristol-Blenheim". 

Niesgrzyjaciel nie dokonywał nalotów nad 
teren Rzeszy ani w dzień, ani w nocy. 

Straty nieprzyjaciela w dniu 22 marca 
wyniosły osiem samolotów. Jeden samolot 
niemiecki zaginał. 


Niemiecki okręt wojenny zatapia 
na morzu Południowem. 


Rzym, 24 marca. Jak donoszą z Manili, 
radjostacja w. Batavji podała wiadomość © 
zatopieniu parowca „Rantanpandjag" poje- 
mnuści 2542 ton, przypisywanem akcj: ja- 
kiegoś niemieckiego okrętu wojennego na 
morzu Południowera. 


Załoga parowca składająca się z 8 bia- 
łych i 48 tubyleów została wzięta do nie- 
woli. * A a 

Nowy Jork. 24 marca. „New York Ti- 
mes“ informuje sie w tutejszych kołach 
armatorskich o zatopieniu trzech brytyi- 
skich statków transportowych, mianowicie 
„Trelewny* pojemn. 4.659 br. t. r., „Cape 
Nelson“ pojemn. 3.807 br. t. r, i „City of 
Bedford“ pojemn. 6.403 br. t. r. płynących 
ze Stanów Zjednoczonych do Anglji. 

Równocześnie komunikują o rozbiciu się 
fińskiego statku transportowego „Wirta“ 
pojemności 4.028 br. t. r. mającego ra po- 


kładzie ładunek cukru. Wypadek miał 
miejsce opodal wybrzeża Irlandji, 
LJ * * p 


Lizbona, 29 marca. Z miejscowości Sao 
Vicente na wyspach Zielonego Przylądka 
donoszą o storpedowaniu na wodach Atlan- 
tyku holenderskiego statku-cysterny „Ta- 
panoeli* pojemn. 7.034 br. t. r. Kilku ezłon- 
ków załogi przybyło na wyspę Boavista. 
Portugalski statek przybrzeżuy udał się na 
poszukiwania reszty rozbitków. 

Osło, 24 marca. Jak donos* „Norsk Tele- 
grammbiiro* zaginął norweski statek moto- 
rowy „Teneriffa“ poj. 5.655 br. t. r. bozosta- 
jący w służbie angielskiej. 

* x ** 


Sztokholm, 24 marca. Jak douosi Reuter 
admiralicja brytyjska podała do wiadomo- 
ści fakt zatopienia łodzi patrolowych „Ker- 
ryado* i „Culioss*. Członkowie rodzin za- 
łóg tych łodzi zostali zawiadomieni o wy- 
padku. 


Minister Matsucka przybył do Moskwy 


Moskwa, 24 marca. W niedzielą po połu- 
dniu e godz. 15.30 czasu mlejstowego przy- 
był wraz zo swem otoczeniom do Moskwy 


Japoński minister spraw zagranicznych 
Matsuoka. è 
Na przyjęcie japońskiego ministra. spraw 


| 
| 


porta. Konto czekowe: Warszawa 658. 


Nowa konstytucja dla Francji. 


Vichy, 24 marca. Podczas pewnego Śnia- 
dauią w ścisłem kółku w Grenoble mar- 
szałek Petain wygłosił przemówienie ra- 


„|djowe, w kiórem oświadczył m. in.: 


„Podnoszą się dzisiaj głosy entuzjazmu, 


= które dowodzą, że Francuzi posiadają uf» 


ność w przyszłe losy Francji i są gotowi 
na wszystkie ofiary. Zadanie, przed jakiem 
stania naród francuski będzia . ciężkie. 
Rząd zajmuje się obecnie szczególnie spra- 
wą podatków, niedostateczną Ilością środ. 
ków żywności | wyczerpanemi  zapasanii 
towarów". 

Manszałek oświadczył, że liczy oilnie na 
pomoc amerykańską, celem uzupełnienia 
tych braków. Zwrócił się on do Francuzów 
z prośbą o cierpliwość. Odbudowa Francji 
wymaga więcej czasu, niż to przypuszcza 
niejeden Francuz. Uważam za ewój obo- 
wiązek przygotowanie nowej konstytucj! 
Zaraz w plerwszych dniach pa zawarciu 
układu pokojowego. Żasady konstytucji 
zostały już uchwalone. Dzień za dniem 
kładę nową cegiełkę do gmachu nowej 
konstytucji i statutu prowincjonalnego“, 


zagranicznych, któremu rząd sowiecki od- 
dał do dyspozycji od granicy mandżursko - 
rosyjskiej specjalny wagon. przybyli przed: 
stawiciele Z. S. R. R. Że strony japonskiej 
obecny był ambasador Tatekawa z całym 
personalem japońskiej ambasady. Na pv- 
witanie min. Matsueki przybyli pozatem 
ambasadorzy i posłowie państw, należą- 
cych do paktu trzech mocarstw. Niemcy 
były reprezentowane przez atabasadore hr. 
yon der Schulenburg i członków ambasa- 
dy niemieckiej, jak również trzech wojskc- 
wych attaches. 

Japoński minister spraw zagranicznych 
Matsuvka wkrótor”pe swem przybyciu -do 
Moskwy, przyjął w ambasadzie japońskiej 
przedstawicieli prasy niemieckiej, którym. 
udzielił wyjaśnień. 

„Oświadczył, że z wielką radością i wiel- 
kiem oczekiwaniem wyruszył w podróż 
Szczególnie cieszy go, że znajdzie on oka- 
zją do zobaczenia wielkiego wodza Niemieo 
Adolfa Hitlera, jak również ministra spraw 
zagramicznych Rzeszy von Ribbentropu o- 
raz innych wybitnych osobistości Rzeszy. 
Ma om nadzieję nietylko spotkania: sie“ z 
nimi, ale także zbliżenia się z nimi oraz 
wzejemnegc poznania się. 


Głosy prasy amerykańskiej. 


Nowy Jork, 24 marca. Czasopismo „Life” ` 
omawia sytuację Anglji na morzu, przy- 
czem stwierdza, że od czasów hiszpańekie! 
Armady sytuacja żeglugi angielskiej nigd: 
mie byłe jeszcze tak zagrożona, Jak dzisiaj. 

„W. porówrnamiu że Sianein obecuvm — 
oświadcza pismo — podróż okrętem w cke 
sie wojny światowej była zabawką”, Niem- 
cy dysponują bazami morskiemi į pọ- 
wietrznem na całem wybrzeżu europej- 
skiew od Nurwegji aż do Hiszpanji. W czs- 
sie wojny światwej brytyjska flota handlo- 
wa, dzięki sprzymierzonym była zmacznie 
większa, a Włochy i Japonja były *pań- 
stwami zaprzyjaźniomemi. Ponieważ droge 
przez morze Śródziemne jest obecnie odcję. 
ta, brytyjskie parowce towarowe zmuszóre 
sa iechać wielką drogą okrężne dookeła 
Afryki. 

Również dziennik „New York Post“ oma- 
wia sprawę angielskich strat na morzu i 
Stwietdza, że strata tylko 600 br. t. może 
być równoznaczną z utraceniem 25 bom- 
bowców amerykańskich, a temsamem ze 
stratą jednego miljona godzin roboczyen. ` 

Na iunem miejscu dziennik ten omawia 
również sytuację angielskiej żeglugi mor- 
skiej, przyczem naturalnie operuje jedy: 
nie cyframi strat, do których przyznała się 
Anglja. De przyznanej cyiry 5 miljomów br, 
tom strat — pisze dziennik — należy praw- 
dopodobnie deliczyć jeszcze dalsze 3 miljo- 
ny ton okretów uszkodzonych i czasowo 
nieczynnych. Z kół najwyższych czynników 
angielskich oświadezono przedstawicieiowi 
pisma. że liczą sie tam z tem, iż w nadcho- 
dzacym roku wojna podwodna będzie je- 
szczę 0 50 proc. skuteczniejsza niż dotych. 
czas. Stany Zjednoczone w ciągu najbliż- 
szego roku nie będą w stanie wybudować 
wiele nowych okretów. a w tym czasie w 
Amglji liczą się ze strata dalszych 5 mi- 
lionów br. ton. 


Katastrofa kolejowa w Hiszpanii. 


Almorla, 24 marcz. W pobliżu Almeriji, 
wskutek uszkodzenia parowozu, jeden wa- 
gon, pędzony samopas spadł z nasypu z 
wysokości trzech metrów. Wagon uległ 
zupełnemu zniszczeniu. 12 osób odniosia ra- 
ny, w tem kilka bardzo ciężkie. 


oisty żołnierze pragną powrotu 
do kraju. 


Rzym, 24 marca. Na granicy szwajcai- 
eklej koło Cannohbio zatrzymano 10 pół: 
aklch żołnierzy, którzy zbiegli z obozu if- 
tornowańych w Szwalcarji. 

Oświatczyłi ani, Że uciekli z obozu inter. 
nowanych, pragnąc ńaiprędzej dóstać sią 
erztz Wlochy de swoich rodzin. 


irlandja chce pozostać neutrakią. 


„Waszyngton, 24 marca, Jak domosi dzien- 
aik „Washington Post" do Wasżyngioni 
przybył irlandzki minister obrony krajo- 
wej Frank Aiken, którego zadaniem będzie 
mabycie dział, samolotów i materjału wo- 
jenmego koniecznego dla uzbrojenia armji 
tryjskiej, liczącej 200 tysięcy żołnierzy, 

Miał on oświadczyć, jakoby — zdaniem 
dzienników amerykańskich — tylko 95 proc. 


Irlandczyków opowiedziało się za utrzy-- 


marnie neutralności, przyczem zapewnił, 
że! jest} to pomyłka, bowiem nie ulega Taj- 
mniejszej watpliwości, iż Irlandja nasta- 
wiona jest w 99.5 proc, na neutralność, 

„ W każdym bądź razie Irlandja w żadnym 
razie nie dopuści do tego, aby sprzedaż 
broni uzależniona była od pogróżek w 
wprawię odstąpienia portów iryjskich na 
rzecz Wielkiej Brytanji, 


4 - = R 
Japończycy zwiedzają Francję. 
Paryż, 24 marca. Onegdaj wieczorem 

SAME do jednego z portów francuskich 
awiący ostatwio w Niemęzech wyżsi ofice- 
rowie japońskiej marynarki wojeńmej, mia- 
pomi wicie więeadmirał Naokuni Nomura, 
komtradmirał Yoshikio Mito, kontradmirał 
„Naosaburo Tribune w towarzystwie wyż- 
"szych oficerów marynarki wojennej japoń- 
„skiej i niemieckiej, oraz służby uzbrojenia 
by inżynierskiej. i i 
_W czwartek przedpołudnem zwiedzili oni 
miasto portowe, oraz jego objekty portowe, 
w czasie którego udzielano szczegółowych 
wyjaśnień. . - f 
Następmie samochodami udano się do po- 
szczególnych molo portowych i doków, któ- 
„re, wraz z wielkiemi halami i warsztatami, 
pracują na_rzerz niemieckiej marynarki 
wojennej. Zkolei goście japońscy udali się 
na zmieszanie terenów ' wybrzeżnych nad 
walom. E 


Gospodarcza konferencja 
pod przewodnictwem Weyganda. 


(=) Tetuańn, 24 marca. Jak informują, w 
Pałacu Zimowym w Algierze, ad 
delegata rządu francuskiego w Afryce Pół. 
nocnej odbyła sie konferecja gospodarcza, 
której ośrodkiem byla sprawa zaopatrze- 
mia Francji w owoce i jarzyny z Algieru. 
Posiedzemiu przewodniczył geņ. Weygand. 
Ustawa o rolniczej służbie pracy 

we Francji. 

Vichy, 34 marca. Opublikowane w sobotę 
we francuskim dzienniku urzędowym ,„J0u:- 
mal Officiel“ trzy newe ustawy zapewnią 
Francji w roku 1941 siły rolniczs | przy- 
szy nia się do usunięcia robocia w mla- 
otach. 

Ustawy te dotyczą: 1) zorganizowania 
rolniczej slużby pracy, 2) rekwizycji sił 
rolniczych, które wyemigrowały do miast, 
8) zakazu używania sił rolniczych do robót 
publicznych, prowadzonych przez państwo, 


Karambol 4 kontrtorpedowców 
floty Stanów Zjednoczonych. 


Waszyngton, 24 marca. Marynarka St. 
Zjednoczonych podała do wiadomości, że w 
czasie nocnych ćwiczeń w okolicy Pearl 
Harbour, opodal wyspy Honolulu. zderzyły 
się cztery kontrtorpedowce, które uległy u- 
szkodzeniom. Su to nowe Jednostki, wybu- 
dowane w latach 1934—38. 


Katastrofa brytyjskiego samolotu 
w Irlandji. 


=) Dublin, 24 marca. Irlandzkie biuro 
informacyjne donosi: Dzisiaj o godz, 9.80 
niedaleko miejscowości Kinłough w hrab- 
stwie Lieitkrin rozbił sią samolot brytyj- 
ski. Po upadku samolot spłonął. Załoga 
poniosła śmierć. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 70. Wtorek, 25 marca 1941. 


Minister Bardossy powrócił | 


do Budapesztu. 


24 marca. Minieter spraw 
wn egier Władysław = Bar. 
y uśċii w sokotę przodpõludniom 
stolicę ruchu narodtuwo-socjalistycznego. 
Przed gmachem głównego dworca kólejo- 
wegu w Monachjum ustawił się oddział 
honorowy S$ w pełnym rynsztumku. We- 
giemski gość wraz z ministrem spraw za 
granicznych Rzeszy von  Kibbentropem 
przeszli przed frontem kompanji honors- 


wej. i 

Na peronie dworea kolej 0, bogato 
przystrojomego w zieleń i ips r zjawi- 
li sie liczni przedstawiciele władz państwo- 
wych, partyjnych i wojskowych, celem pô- 
żegnania przedstawiciela Węgier. Przyby- 
li również członkowie poselstwa węgier- 
skiego z posłem Węgier w Berlinie de Szie- 
jav'em ha czele. 

Minister spraw zagranicznych Rzeszy 
wszedł do wagonu salonowego, gdzie poże- 
gnal się z małżonka posła dë Bardossy, któ- 
rej wręczył wspaniały bukiet, poczem ser- 
deczmie pożegnał się z ministrem wegier- 
skim, a następnie dłuższą chwiią spędził z 
mim na rozmowie przy oknie wagonu så- 
lonowego. Kilka minut po godz. 10-ej po- 
ciag m nę * A opuścił peron dworca 
monachijsikiegio. 

Na tem zakończyła się piarwsza oficjalna 
wizyta nowego ministra spraw zagranicz- 
nych królestwa Węgier. : 

(8) Bu 24 marea. Minister spraw 
zagranicznych Bardossy wraz zo swojem 0- 
toczeniem oraz posłem niemieckim von 
Erdmannsdoffómi, który towarzyszył mu w 
jego podróży. powróci do Budapesztu. 

elem powitania Tóinietra zjawili się na 
dworcu kolejowym poseł włoski Talame, 
przedstawiciele poselstwa niemieckiego, 0- 
raz delegacja wyższych urzedników mini- 
sterstwa spraw zagranicznych pod prze- 


(8) Machis, 


| 


wódmietweni stalego zastępcy ministre 
spraw żagranicznych, posła Y oetnisa. 


Ośwładczenie min. Bardossy'egu, 


Minister Bardossy w drodze do Budape- 
sztu złożył wobec przedstawiciela ajemcji 
prasowej MTJ następujące oówi ie 
na temat swych wrażeń, odniesionych w 
Niemczech: 

„Powracam z Niemiec z. jaknajlepszemi 
wrazeniami. Moje rozmowy odbywały sią 
w niezwykle serdecznej atmosferze. Miałem 
sposobiność prizekcnać sie nietylko o tem, 
że stcsunék do Węgier i narodu  węgier- 
skiego pozostał niezmieniony. ale także o 
tem, że w Rzeszy niemieckiej ceni się wy- 
soko przejścia Węgier, spowodowane ich 
położeniem geograficznem i politycznem, 
oraz docenia w pełni stałość, niezmiemność 
i konsekwencje polityki węgierskiej, Wszy: 
siko to sprawia, że nasż kraj pmedstawia 
silny czynnik w rozwoju wypadków na po- 
łudniowym wschodzie Europy, Z którym 
wario się liczyć, Powracam z silaem prze- 
komamiem, że stosunki wegiersko-niemiec- 
kie oparte są na niezwykle trwałych pod- 


wach 
* * % 


Budapeszteńcka prasa znajduje Ae osl- 
Kkowicie pod znakiem ostatniego spotkania 
ministra spraw zasraniczyych Węgler de 
Bardossy'ego z kanclerzem Hitleram | mi- 
nistrem spraw zagranicznych Rzeszy, 

Podkreślają one w szerokich i wiielemó- 
wiaeych tytułach tradycyjne i serdeczne 
niei przyjaźni, łączące Rzeszę z Wegrami, 
przynosząc szezegółowe sprawozdania i re- 
portaże, opisujace pryjęcie min. rdos- 
sy'ego przez Hitlera, jak również podkre- 
ślając toasty. wypowiedziane przez miin. 
Bardossy'ego i Ribhentropa. 


Nowe kontyngenty wojsk angielskich 
| w Grecji? 


Berlin, 34 marca. — Podezas, dedy do- 
tąd na pytanie, często stawiane przeż 
praedstawicieti prasy zagrańicznój, oinas- 
nie do stosunków niemiecko-greckioh, mia- 
rodajne czynniki niemieckie oświadczały, że 
w stosunkach tych nie zaszła zmiana, dziś 
stwierdzone, że na ten temat mie będzie 
możne udziejać odpowiedzi | 
„ Jak już donosiliśmy, w zwiazku z tem 
w sb b Niemiec do Grecji ujawnił 
się widocznie nowy moment, pozostający 
niewątpliwie w związku z obecnością wojsk 
angielskich na terytorjum greckiem. 

W Berlinie oświadczają, że okoliczność ta 
jest śledzona z niezwykle wielkiemm zainte- 
resowaniem. Zresztą strona zainteresowana 
o ie mie zaprzecza juź faktu wylądowa- 
nia wojsk angielskich na terenach grec- 
kich. Naturalnie doniesienie, nadehodzące 
na ten temat, atrońa niemiecka rójestruje 
jak najtroskliwiej. Podkreśla się tu, że 
Niemcy uzależniają swoją decyzją od wła 
enych informacyj. , 

W związku z2 tem miarodajne czynnika 
niemieckie oświadczaja również, że wiado- 
mości o bliskiem zawarciu zawieszenia bro- 
ni między Włochami i Grecja sa niepraw- 
dziwo  zmyślons, Jak wiadomo, jeszcze po- 
przednio kompetentne czynniki włoskie za: 
przeczyły energiczne tym wiadomościom, 
stwierdzając, że kwestje zachodzące pomię- 
dzy Włochami i Grecją, zostaną rozetrzyg 
nięte tylko w drodze orężnej. 


Włoski komunikat wojenny. 


„Rzym, 23 marca. Włoski komunikat woj- 
skowy z soboty brzmi następująco: 
: Główna kwatera armji włoskiej komuni- 

uje: 

W Grecji jedna z włoskich tormacyj bom 
bowych zaatakowała baze flotowa Prevesa: 
Jeden samolot myśliwski. typu Gloster, 20- 
stał zestrzelony przez jeden z włoskich sa- 
molotów wywiadowczych. 


Niemieckie samoloty zaatakowały nie- 
przej cielski kontrtorpedowiec w pobliżu 

a Valetta na Malcie i trafily gp. 
W Afryce póinöcnej włoski mały garni- 
zoń Glarabub pod dowództwem podpułkow- 
nika Castagny, który został zraniony w 
walce, bo zaciętej obrwnie, trwającej cztery 
miesiące, został pekonany pras przemoe 
nieprzyjacielskieh sił | broni, | 

Podczas -nalotu -nieprzyjacietakiege w 
dniir 19 bm. ha Trypolis, wymienionego w 
komunikacie wojskowym z czwartku. ZQ- 
stał zestrzelony jeden dalszy samolot przez 
obronę przeciwlotniczą, f 

Na morzu Egejsklem włoscy lotnicy bom- 
bardowali i trafili nieprzyjacieiską bazę 
Mythyiene. 

łoskie samoloty zaatakowały tórpeda- 

mi nieprzyjacielski krążownik w pobliżu 
wyspy Krety. W waice ż nieprzyjzeiełskie- 
mi, towarzyszącęmi okrętom, myśliwcami, 
został zestrzelony jeden samolot typu Hnr- 
rieane. 


Glówna kwatera armji włoskiej komus 
nikuje: 

Ną froncie albańskim działalność artyle- 
ryjska. yi włoskiego lotnictwa ata 
kowały powt i bazy powietrane na Korfu. 
Zatopiotto jeden parowiec, oraz uszkodzone 
jeden dałszy „parowiec, oraz objekty bazy 
powietrzaej. Włoskie myśliwce atakowały 
wielokrotnie w lotach zniżonych lotnisko 
greckie w Faramithya, przyczeni spowodo- 
wały pożar trzech samolotów na ziemi, o- 
raz uszkodziły szereg dalszych. W walce 
z myśliwcami nieprzyjacielskiemi zestrze- 
lono dwa samoloty typu Gloster. Eskadra 
myśliwców stojąca pod rozkazami majora 
pilota Oskara Molinari odniosła śwoje 50 
zwycięstwo powietrzne, 

Samoloty  uiemieckiego korpusu o~ 
wietrzjego bombardowały port w La Va: 
letta i uszkodziły okręty stojące na kotwi: 
ey, oraz pozycje artyleryjskie. W walce m 
eskadraini nieprzyjacielskich myśliwców. 
zestrzelomo siedem maszyn „Hurricane“, 

W Afryce północnej samoloty niemieckie 
i włoskie bombardowały nieprzyjacielskie 
kolumny samochodów ciężarowych oraz 
oddziały wojskowe. 

We wschodniej części morza Śródziemie. 
go włoskie samoloty zaatakowały bomba- 
mi i torpedami nieprzyjacielski transport 
kouwoejowany. Jeden parowiec 10.000 tono- 
wy trafiony torpedą zatomął. 

Samoloty niemieckie zaatakowały rów- 
nież nieprzyjacielski transport konwojowa- 
my į cieżko uszkodziły trzy parowce, W in- 
nem miejscu ciężko uszkodzono jedem pa- 
rowiec, 

Jedna z włoskich eskadr myśliwskich 
zaatakowała w. locie nurkowym lotniska 
Hiraklion na Krecie. Spalono tam jeden 
samólot nieprzyjacielski, oraz uszkodzono 
imne samoloty. 

W Afryse wschodniej wieczorem dnia 21 
marca nieprzyjaciel przypuścił nowy at 
na Kerem Zosta? on wszędzie krwawo od- 
party. 

Włoskie samolot bombardowały silne 
pozycji nieprzyjaciela na tym odcinku. 

walce powietrznej zestrzelono trzy 8a- 

moloty angielskie. Z pośród włoskich sa- 

molotów dwa nie powróciły. W rejonie 

Galla Sidamo wyparto z powrotem kolu- 

mine nieprzyjacielską, która usiłowała prze- 
się naprzód ną odcinku Javello, 

Lotnictwo nieprzyjacielskie dokomało na. 
lotów na Dlredaua, Kereñ, Asmarę I Inne 
miejscówości w Erytrel, W Asmara dwia 
osoby zostały zabite, oraż 9 rannych. Jeden 
samolot nieprzyjacielski zestrzelono, Dal- 
szy samolot angielski zestrzeliły włoskie 
myśliwce nad Diredaua, W przebiegu wy- 
mieniomych operacyj nieprzyjaciel stracił 
ogółem 11 samolotów, wskutek akcji wło» 
skich lotników, a dalszych 7 wskutek akcji 
niemieckiego korpusu powietrznego. 


Prasa włoska o obronie 


($) Rzym, 24 marca. Rzymskie dzienniki. 
wieczorne wyrażają się w 'pochwalnych 
słowach o bohiaterskim wysiłku niewiel- 
kiego garnizon uw Giarabub, który w cią- 
gu 4 miesięcy trwającej zaciętej obronie 
przy 800 kilometrowej odległości 0d wy- 
brzeża i wśród pustyni położonej oazie 
stawiał czoło 'przeważającym siłom nie 
przyjasiela. 


„Giornale d'Italia“ zwraca ezezególnę 


We wschodniej części morza Śródzien= | uwagę na znaczenie tej utraconej pozycji 


nego nieprzyjacięlski konwój został zi- 
atakowamy w locie nurkowym  przeż 
formacje niemieckiego korpusu lotniczego. 
Okręt-tysterna, pojemność 12.000 ton został 


i podkreśla, iż nikt nawet nie przypusz- 
czał, by nieliczny włoski gurnizon, sklada- 
jący się zaledwo z 800 żołnierzy. mógł w, 


podpalony, jeden parowiec, pojemności 8 |ciągu 4 miesięcy przetrzymać ataki nie- 


tys. ton zatopiony, dalszy parowiec, śred- 
niego tonażu, trafiony i cieżko uszkodzony. 

W Afryce wschodniei toczy się dalej wal- 
ka w okolicy Keren, gdzie włoskie wojska 
przeszły do kontrataków, aby poprawić w 
poszczególnych punktach włoskie stanowia 
ska. Jednej z włoskich formacyj myśliw- 
skich, która starla się z przeważającemi 
mieprzyjacielskiemi formacjami. udało się 
zestrzelić jeden samolot typu „Hurricane“. 
Próba nieprzyjaciela przejścia przez rzekę 
Dabus w rejonie Galla—Sidomo, została 
odparta. A 


Rzym, 24 marca. Włoski komunikat wo- 
enny z niedzieli brzmi następująco: 


przyjacielskie, oraz utrzymać tę placówkę. 


Noworoczne uroczystości w Iranie. 


(-—) Teheran, 24 marca. W Iranie obcho- 
áżuno w piątek święto nadejścia wiosny, 
hędąw zarazem początkiem nowego roku 
słonecznego. , 

W godzinach przedpołudniowych odbyła. 
się w historycznym pałacu Goiestan uto- 
czystość, w czasie której szach przyjmo- 
wał życzenia od ministrów, posłów, naczel. 
ników wiadz państwowych, przedstawicieli 
armji, Oraz życia kulturalnego i gospodar- 


1a dtugie spotkanie. 
Erlend Skjórsun pamiętał dobrze sło- 
wa trenera. 

— Uważajcie chlopcy — powiedział „Wuj 
Olaf“ — na lewą stronę ataku Niemiec, 
a ty — zwrócił sie do Erlanda — strzeż 
się Kulera. Zawodnik ten posiada błyska- 
wiczny strzał, Nie wolno ci przepuścić go 
ję szo z piłką. Rozumiesz, o co mi cho- 

z) 

Erlend skinął głową. 

To też teraz, kiedy wskazówka boisko- 
wogo zegara zbliżała sie do cyfry 45, Er- 
lend był zadowolony. Spełnił swój obo- 
wiązek. Początkowo nie mógł sobie dać 
rady z ruchliwością niemieckiego lewego 
lącznika, ale już po piętnastu minutach 
Euler był pieczołowicie pilnowany. Po- 
prostu Erlend „zgasił* go. Kiedy łącznik 
msiłował przebić się z piłką pod bramkę, 
już wyrastała, niby z pod ziemi, barczy- 
sta sylwetka Norwega i w rezultacie 
piłka zataczała szeroki łuk i spadała wszę- 
dżie, tylko nie tam, gdzieby ją Ealer 
chciał widzieć 


Publiczność niepokoiła «ię. Pozostało 


zaledwie parę minut do końca zawadów, 
a wynik brzmiał 3:2 dla Norwegów. Po- 
rażka była równoznaczna z wyeliminowa:- 
niem Niemiec ż turnieju olimpijskiego. 
Ale berlińska publiczność była objektyw- 
na. Przyznawała. że Norwegowie zasłużyli 
na zwycięstwo. Walczyli z szaloną ambi- 
ćją i przeciwstawili lepszej technice Hò- 
landji, zapał i chęć zwyciestwa. 

Wskazówka zepara muskała już cytrę 
45, gdy wtem.. długi, oswabadzający Wwy- 
kop obrońcy niemieckiego przejął lewy 
łącznik Enler i momentalnie przerzucił 
pilke na lewe skrzydło. Skrzydłowy ża- 
trzymał ją o pare kroków od chorągiewki 
rożnej i „zcentrował* górą pod bramke. 
Środkowy napastnik podskoczył do piłki, 
uderzył głową iu 5 

— Torrr!!! — ryknęły trybuny. 


Ale to nie był goal. Piłka uderzyła w 
słu Euler dobiegł, usiłował poprawić 
strzał, gdy wagle między jego hogą, a pil- 
ką wyrośłu żywa przeszkoda. Był to EBr- 
lend, który rzucił się pod nogi Fulera. 
Podniesiona do strzału naga lewego lacz- 
nika nie ła się już zatrzymać: Pomoc- 
nik nórwóski uczuł gwałtowny ból w tyl- 
nej cześci głowy. Jak przez gruba zasłonę 
slyszal okrzyki przerażenia i ostry, prze- 
nikliwy gwizd sędziego, óznajmiający ko- 


niee meczu. Widział pochylone nad sobą 
twarze kolegów, zmartwione oblicze „wuja 
Olafa", zegar boiskowy, morze głów ludz: 
kieh, które zaczęło chwiać się. falować, 
jak prawdziwe morze w fiordzie pod Sta- 
vanger i.. zemdlał. 


Gdy się ocknął, pRosrzegi, że leży w wna- 
tni na tapczanie. Ujrzał odwróconego doń 
tyłem „wuja Olafa“, który tłumaczył coś 
jakiemuś panu. Blend chciał ujrzeć twarz 
rozmawiającego i podniósł głowę. 

„Poczuł ból i syknął. „Wuj Olaf“ odwró- 
cil sie. 

— Chwała Bogu — rzekł — żeś się obu- 
dził. Byłem początkowe bardzo niespokoj- 
ny 6.ciebię. ale doktór powiedział, że nie 
mam powodu do obaw. Kontuzja okazała 
się tylko powierzenowna. Za parę dni be- 
dziesż zdrów. 

rlend przeniósł wzrok z trenera na je- 
go towarzysza, który wyciągnął do leżą- 
cego reke. 

Poznał Eulera. ; 

— Bardzo mi przykro — rzekł Niemiec— 
że przypadkiem stałem się sprawcą pañ- 
skiej kontuzji, ale pan kierownik uspokoił 
mnie, mówiąc, że to nie groźnego. Nie- 
mniej jednak przepraszam raz 
pana. 


ezeg0, Wreszcie OĆ nków korpusu dy- 
płomatycznego. 
Erlend uśmiechnął się. 


— Nie nie szkodzi. Właściwie w. tym 
wypadku ponoszę winę wyłącznie ja, jed- 
nakowoż sądzę, że rozumie pan pobudki, 
które kierowały mną do tego czynu, 
No, nąiuralnie — odrzękł Emor — 
Przyznaję jednak, że pańskie poświęcenie 
zdziwiło mnie bardzo. Oto moja ręka. 

Erlend wyciągnął dłoń i uścisnął silnie 
prawicę Eulera. 

Zawodnik skierował się do drzwi, ale 
w progu odwrócił się jeszcze. 

— Kiedy pan wyzdrowieje — rzekł -- 
byłbym niezmiernie zadowolony 2 _ pań- 
skich odwiedzin. Mieszkam na Grüne 
Bergganee 8. 


waj miodzi gracze zaprzyjaźnił się ze 
ö 


sobą. . 
Choaziń razem na zawody olimpijskie, 
a potem Euler oprowadzał przyjaciela po 
stolicy Rzeszy. „Wuj Olaf" początkowo 
nie chcial pozwolić na takie „łazikowanie*, 
a ponieważ Elend nie czuł się na siłach, 
aby wystąpić na boisku. machnął reką. 
edy po dwnuiygodniowym pobycie w 
Berlinie wracała ão kraju piłkarska re- 
prezentacją Norwegji Erlend nie móg? już 
się rozstać że swym przyjacielem. Fuler 


e |lodprowadził Norwega aż do wagonu i za- 


iewnił, że będzie stale o nim pamiętał, 


Bankiet na cześć marsz. Lista. 

Sofja, 24 marca. Premier rządu bułgar- 
skiego prof. Fileff wydał w ubiegły piątek 
bankiet na cześć generała marszałka Lista 

oficerów jego sztabu 

W przyjęciu tem wzięli m. i, udział mini- 
eter spraw zugran. Popoff, minister wojny 
Daskałoff, przewodniczący Sobranja Logo- 
fetoff, szef sztabu generalnego armji ks 
garskiej generał Petkoff, jak również By, 
e wojskowi i czak kb ep 6. "0- 
madto w przyjęciu wzięli udziad pos Kze- 
Sży baron von Richthofen i poseł Włoch 
kr. Magistrati. 


Wrażenia dziennikarza bułyarskiego. 


Sofia, 24 marca. Przed kiiku Grilaml F0- 
wrócił do Sotji z kllkudniczej podróży pt 
twronie Niemiec naczelny redaktor 


siebie 


końniła śuami ortaż p. t. „Dwa 
ziennika zamieszcza on rep h kiaju wie 


h mal poziomie, jakiego nie 
widzi się w żadnem innem państwie. Każdy 
jest zawsze gotów do poświęceń za Rzeszę 
1 Hitlera. 


Generał Daskaloff o przyszłości 
Bułzarji. 


Sofja, 24 marca. Bułgarski minister woj- 
ny Daskaloff z okazji inaugurzcji 
specjalnej audycji dla armji w radju sofij- 
skiem wygłosił mowę, w której oświad- 
czył m. in. Iż wprawdzie naród bułgarski 
miłuje pokój, jednak wskutek szczególne- 
Go położenia geograficnego Jest zmuszony 
de stałej walki, ca przyczyniła się dło jego 
zahartowania | stwoszyło z jego obywa- 
teli dobrych żołnisrzy. 

Dzięki zdrowym instynktóm żołnierskim 
naród bułgarski słuszuie ocenia obecną 
sytuację międzynarodową i roznisie ko- 
nieczność gotowości jego synów do ofiar 
za ojczyznę. Z tego powodu obeenie będzie 
się odświeżać wspomnienia czynów boha- 
terskich z poprzedniej wojny. z tego po- 
wodu wita sie wszędzie wojska z serdecz- 
mym entuzjazmem i z tego powodu powo- 
łani do czynnej służby wojskowi przybyli 


_. punktualnie do swych koszar. 


Radjo bułgarskie odpowiadając tym na- 
strojom mas, zorganizowało. specjalną au- 
dycję godzinną dla armji. Audycje te, któ- 
re minister wita jak najgoręcej, przyczy- 
mią się jego zdaniem do jeszcze ściślejszego 
zespolenia uczuć i nastrojów ojczyzny z U- 
ćzuciami armji. Przy tej sposobności geu. 
Daskaloff przypomniał mądrą politykę 
króla, który w oparciu o silną armję za- 
Pobieg! utworzeniu jakiegoś bloku na Bał- 

anach. Dzięki temu umożiiwione zostało 
zorganizowanie na drodze pokojowej no- 
wego porządku także i na tych obszarach. 

Wielkie cierpienia w przeszłości uczyni- 
y naród bułgarski odpornym i ostro- 
inym. Przywykł on już do wyczekiwania 
ze spokojem i cierpliwością na rozkazy 
swojego najwyższego kierownika. Dlatego 
też Bułgarja zmierza pewną drogą ku 
„świetnej przyszłości. 


W Budapeszcie zlikwidowano filmowe 
przedstawiclelstwo Stanów Zjedn. 


Budapeszt, 24 marca. Organ rządu wa- 
gierskiego „Pesti Ujsag“ donosi o Zamie- 
kzomem przez rząd zamknięciu amerykań- 
skich przedstawicieistw filmowych na 


(Węgrzech, będącem odwetem za zamroże- ' 


mie węgierskich kont bankowych w ban- 
ach amerykańskich. ~ | 
Zarządzenie to dotyczyć ma firmy „Met- 
o*, „Paramout”, „Fox“, „United Aritsts“ 
i „Warner“. 


dziowni- |. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 
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Nr. 70. Wtorek, 26 marca 1941. 


Atak iloty niemieckiej 
w zwartym szyku. 


Berlin, 24 marca. Nowy sukces nls- 
„nieckich łodzi podwodnych, podany ostat- 
nio do wiadomości za pośrednictwem do- 
niesienia nadzwyczajnego, w akcji na bry- 
tyjski transport konwojowany u zachod- 
niego wybrzeża Afryki etal się jeszcze 
wiekszy, bowlem cyfra zatopionego tonażu 
zwiększyła się ze 69.000 br. £ r. na 77.000 
br. t. rej. 

W związku z podanym w niemieckim ko- 
munikacie wojenuym wielkim sukcesem 
jednostek marynarki wojennej pod n- 
dą admirała Luetjena, donoszą następujące 


szczegóły : 

Niemieckis statki bojowe przenrowadziły 
ho raz pisrwszy w historji wojen morskich 
swe operacje w zwartym szyku na wadach 
Atkaatyku, rozpoczynając tem samoem bez- 
pośredni atak na nieprzyjacielekis drogi 
głównej komunikacji morskiej. 


| Dotychezas przeprowadzonym  przedsię- 

wzięciom stały ua przeszkodzie nieprzyja- 
cielskie floty bojowe, oraz liczne lżejsze 
jednostki morskie. Mimwv to jednak udało 
się naszym liczebnie słabszym jeduostkom 
bojowym zadać nieprzyjacielowi poważne 
straty zarówno na północnym. jak i środ- 
kowyn: Atlantyku. 

W jednym z ataków, wymierzonych ne 
statki płynące z portów kanadyjskich, mi- 
mo operowania w bezpośredniej bliskości 
tego rejonu niepuzyjawielskie: statków 
linjowych, zatopiono pięć parowoćw łącz- 
nej pojemności 33.000 br. t. rej. Na innem 
miejscu zniszczono 16 parowców łącznej 
pojeriności 75.000 br. t. rej. 

Działa okrętów bojowych zaiwpiły ogó- 
łem 22 uzbrojone nieprzyjacielskie statki 
handluwe łącznej pojemności 116.006 br. t. 

' rej. 


Poparcie Chin — krokiem 
przeciwko Japonji. 


Tokio, 24 marca. Prasa Japońska konty- 
nuuje w dalszym ciągu swóje ataki utrzy- 
mans w ostrym tonie, a zwrócone przeciw 
ko mowie Rousavelta. 

Dziennik „Kokumin”* oświadcza. że głów- 

mym celem tej mowy jest dalsza próba ze 
strony Roosevelta łudzenia swego własne 
go narodu oraz innych krajów co do isto- 
tnej sytuacji światowej. 
, Orgam handlowy „Chugal Shogye* o- 
świadcza, że zapowiedziane w mowie popar- 
cie Czungkingu stanowi jawny wrogi krok 
przeciwko Japonji, co uniemożliwia na 
przyszłość rakowanla dyplomatyczna mię- 
dzy Ameryką i Japonją. 

Znany redaktor polityczny Tokutomi wy- 
wodzi na łamach dziernika „Niez! Niczii”, 
że popieranie Chin przez Amerykę jest cał- 
kowicie zgodne z naturą Roosevelta, dąża- 
ca jedymie do zysków. kupieckich. O ile cho- 
dzi o tego rodzaju polityke ciągnienia zy- 
sków materjalnych, to Ameryka jest fak- 
tycznie następczynią Wielkiej Brytanji. 


Oświadczenia w sprawie konfliktu 
chińskiego. 


(8) Tokio, 24 marca. Zastępcy ministrów 
wojny i marynarki złożyli w s boje na koń- 
dowem “posi 
czenie ne. temat stanowiska Japonji wobee 
konfliktu chińskiego i sytuacji na 
Spokojnym. 

icezninister wojny podkreślił w szeze- 
zólności, że Japvnia nis dopuści, aby mowy 
Roosevblta wpływały na Jej dążonia naro- 
dowe. Japonja odeprze wszelkie próby ob- 
cych krajów, zmierzającs do wmleszania 
się w koflikt chlńeki. Wprost przeciwnie 


eniu Izby niższej oświiad- 


Oceanie | k 


będzie ona zdążała bez żadnych kompromi- 
wów. ku swemu ostatecznemu celowi, _ 

- Wicemiuister marynarki oświladczył, że 
fiata japońeka jest przygotowana na wszsl- 
kle możli jl, zwłaszcza wobec pewrnysh 
oznak zamierzciiego ewentuałnis frontu 
anyla-amorykańskiiego na Oceanie Spo- 


kcjnym. 
List protestacyjny do Roosevelta. 


Nowy Jork, 24 marca. Jak donosi „Aszo- 


clated Press", 55 wybitnych Amerykanów 
wystosowało de Roosevsita list protesta- 
cyjny, w którym poddają krytyce jego o- 
statnią mowę radjową. 

Wśród podpisanych pod listem znajduje 
się powieściopisarz Garrison  Villard, 
przywódea socjalistów _Norman- Thomas, 
konstruktor samolotów Sikorski oraz pe 
wna. liczba profesorów i duchownych. 

Senator Nye domaga się 
plebiscytu. 

{~} Nowy Jork, 24 marca. Według do- 
niesienia Associated Press republikański 
senator Nye oświadczył w pewnem prze- 
ruówieniu, że ci, którzy zamierzali „w imię 
vokoji* wpędzić Stany Zjednoczone w od- 
wiaty wojny. mie mieli innego celu jak tyl- 
A uzyskanie wielkich korzyści owobi- 
s . 
Zawikłania w wojnę europejską bedzie 
moma uniknąć jeżeli społeczeństwo Sta- 
mów Zjednoczonych podniesie swój głos 
protestu. Nye uważa, że naliepszą gwaran- 
cją niaprzystępowania do wojny byłby 
plebiscyt 


Argentyna odczuwa skutki wojny 


Buenos Alrss, 24 marca. Jak to wynika 
z danych statystycznych prefektury ma- 
rynanarki w sprawie komunikacji okręto- 
wej w r. 1940 zaznaczył się katastrofalny 
spadek eksportu Argentyny, będąsy na- 
stępstwsm wojny europsjskiej. 

W porównaniu z r. 1989 ruch okrętów we 
wszystkich portach Argentyny skurczył 
się w sposób bardzo dotkliwy, mianowicie 
o 14*/: miljona ton, przyczem ze zrozumia- 
łych względów najwyższą pozycję spadko- 
wą stanowi przewóz przesyłek do Europy. 

Mimo dvtychczasowych wysiłków, idą- 
cych w kierunku ożywienia obrotów han- 
dlowych wewnętrzno-amerykańskich, wy- 
siłki te, okazały się bezskuteczne. Mimo 
na wielką skalę zakrojonej propagandy, 
Stany Zjednoczone kierowały w roku 
sprawozdawczym do Ameryki P'ołudnio- 


| wej nieliczne tylko okręty, z czego 450 
przypada na porty argentyńskie. 

W tym samym okresie Brazylja wyka- 
zaia zwyżkę w przejazdach okrętów pły- 
nących da Argsntyny jedymie o 50 jedno- 
stek. Ten nieznaczny przyrost nie pozosta- 
je w żadnym stosunku do olbrzymich za- 
pasów towarów, zamagazynowanychi w 
spichrzach portowych, oraz do wielkich 
rezerw produktów rolniczych, spoczywa- 
jących w magazynach wewnątrz kraju i 
jest tylko ułamkiem tego, co poprzednio 
wysyłano na europejskie rynki. 

Ze sprawozdania urzędu statystycznego 
w sprawie przywozu i wywozu w ciągu 


dwóch miesiecy 1941 r. wynika, że w po-' 


równaniu z tymże samym okresem roku 
ubiegłego, kiedy warunki kształtowały się 
zmacznie pomyślniej, epadła cyfra ekspor- 


| fu Argentyny o równa połowę. Cofnęlx cię 


| rówmież cyfra importu z 298 milj. pesos na 
[141 milj. pesos, gdy tymczasem wywóz 
| zmniejszył sie do 191 milj. w porównaniu 
z 356 milj. pesos w r. ub. Spadek importu 
p tg zazmaczył się w tranzakejach 1 
uglją. 


Szef prasowy Rzeszy dr Dietrich 
przyjął dziennikarzy włoskich. 


($) Berlin, 24 marca. Szef prawowy Rze- 
szy dr. Dietrich wydał z okazji wizyty w 
Berlinie maczelnych redaktorów „Stangpy” 
4 „Messaggero“ dr. Signoretti i dre Mal- 
gera 5 

W przyjęciu tem wzięli udział ozłonko- 
wie wydawnictw prasowych nieanisckioh -i 
włoskich, oraz włoski ambasador Alfieri. 


Praca duszpasterska mumcjuszów 
apostolskich. 


Miasto Watykańskie, 24 marca. „Osser. 
vatora Romano" podał ostatnio ląd 
prace duszpasterskich, dobzasydh ocali 
numcjuszów apostolskich z polecenia pa- 
pieża w poszezególnych państwach, prowa: 
dzących wojnę dla internowanych tam 
jeńców wojennych. 

I tak nuncjusz apostolski w Niemczech 
odwiedził niedawno obóz dla wziętych do 
niewoli kapelanów wojskowych, majdują- 
cy się w E a e z ey 
nów wojskowy: OWZC s około 
diecezyj francuskich wykonuje — jak pod- 
kreśla „Osseryatore Romano“ — we wła- 
|snym zakresie pracę duszpasterską wobec 
swoich kolegów niewoli, pochodzą ze 
stanu świeckiego. W obozie tym liczącym 
20.000 jeńców, w okresie 2 miesięcy udzie- 
lono 28.000 Komunmij świętych. 


Jednolity chieb w Rumunji. 

Bukareszt, 24 marca. Począwszy od dnia 
25 marca wypiekać się będzie w Rumunji 
jedymie chleb jednolity o wadze 700 gra- 
mów. Cena tego chleba nie może być wyż- 
sza, niż 10 lei za bochenek. Chleb ten może 
być sprzedawany dopiero w 12 go po 
wypieczeniu. 

Do wypieku tego jednolitego chleba uży” 
wać się będzie mąki, składającej się z 
trzech części mąki pszennej i jednej 
mąki kukurydzianej. 


Cholera w Kong-Kongu. 


(~ Kong-Kong, 24 marca. Associated 
Press donosi, e w. ciągu ostatnich dwóch 
dni zanotowamo tam 89 wypadków zacho- 
rowanie na cholere. Ogólna liczba chorych 
dotkniętych tą chorobą, w ciągu niespełua 
3-ch miesięcy bieżącegu roku wyniosła 240, 
przyczem większość zachorowań skonczyła 
się śmiertelnie, 


ES 


W kilku wierszach. 


Ateny madaly Rooseveltowi godność ho- 
norowego obywatela. Jego imieniem në- 
zwano jedną z głównych ulie miasta. 


X * x 


Amerykański minister marynarki Knox 
zakomunikował prasie, że Anglja zwróciła 
się z prośbą o zezwolenie na korzystanie 
z amerykańskich warsztatów okrętowych. 


*. * * 


Pogrzeb załogi samolotu wojskowego, 
który spadł w prowincji Cordoba w Argen- 
tynie odbył sie wśród wszystkich honorów 
wojskowych przy udziale rządu, towarzy- 
szy broni oraz licznej ludności. 


E a E 
"Węgierski minister handlu i przemysłu 


Varga wyjeżdża w niedzielę powołudmiu 
z Budapesztu udając się do Beriina ceełem 
wzięcia udziału w akcie otwarcia wegier- 
skiego biura turystycznego w stolicy Kze- 
szy. 


— Kiedy się znowu spotkamy? -- spy- 
tal Euler, kiedy pociąg ruszał, 

— Nie wiem.. może dopiero na następ- 
oki Otimpjadzie w 1940 roku —- rzucił z 
p DĄ wagonu Erlend., 
ok "Ugo jeszcze powiewała chusteczka z 
Ila wagonu, gdzie stał Erlend. 


— = 


Nad Stavanger  powiewał czerwony 
sztandar z niebieskim krzyżem. Wiał silny 
wiatr zachodni, Morze było bardzo nie- 
spokojne. Krwąwo-czerwona kula, podo- 
bna do piłki olbrzymich rozmiarów doty- 
kala wzburzonej powierzchni morza, 3 
, Porucznikowi Skjörsunowi zdawało się, 
że słyszy syk, podobny do tego, jaki wy- 
wołuje wrzucenie do wody żelaza, Toz- 
grzanego do czerwoności. Popatrzył uważ- 
mie na czerwoną kulę słońca. 

Złudzenie, czy co? 

Nyk powtórzył się znowu, ale tym razem 
wyraźniej, 
„Nkjórsun odłożył lornetkę i p na- 
stuchiwać.. Początkowo słyszał tylko fur- 
oai ora przez „pis flagi, ale po 

wili tajemniczy odgłos znowu sie powtó- 
Tzyl. Nie był to już syk, ale raczej coś w 
rodzaju bzykania muchy. 

Przyłożył lornetkę do oezu 1 patrzał w 
kierunku fiordu. 


Uijrzał liczne punkciki, przypominające 
główki szpilek. Równocześnie bzykanie 
przeszło w jekiiwe mruczenie. Nasunęło 
mu sie porównanie ze „śpiewem“ słupów 
telegraficznych. 

Zrozumiał. 

Poderwai się z ziemi, otrzepal mundur z 
kurzu i pobiegł do fiordu. 
wejścia do baraku stała warta. + 

Minął wyprężonego żołnierza i kazał się 
zameldować pułkownikowi, 

Siwy pułkownik Sórensen siedział 
biurkiem. i coś pisał. 

Nie popatrzył nawet na wehodzącego 
PO naj tylka mruknął: 

o 
Porucznik wypreżył się i zameldował: 
Panie pułkowniku! Przed chwilą do- 


strzegłem większą ilość samolotów. lecą- 


cych wprost na Stavanger. Za kilka mi- 


nut... 

Nie dokończył, gdyż zadzwonił telefon. 

Pułkownik nie przerywając pisania, jed- 
ną ręka ujął słuchawkę. 

- Hallo? 

Słuchał przez chwile uważnie, nawet od- 
Rik pióro, poczem rzucił słuchawkę i 
rzekł: 


-— Poruczniki — przed chwilą padło Kri- 
stjansand. Nieprzyjaciel maszeruje na Sta. 
vanger. Zerwano połączenie telefoniczne g 


za | ł 


Hangensund. Stavanger będzie się bronić! 
a artylerja przeciwlotnicza otworzy 0- 
gieńù 

Skjórsun zasalutował i wyszedł. 

W chwilę potem z warkotem nadlatują- 
cych samolotów splótł się huk wystrzałów 
i dział artylerji. 

„Potworne kadłuby samolotów rysowały 
Się wyraźnie na ciemniejącem tle nieba. — 
Nie zwracały uwagi na pociski dział i le- 
ciały dalej. Okrążyły miasto, jakby cheia- 
y zaznaczyć, że w ich mocy leży zniszcze- 
nie, ale że wspaniałomyślnie darują życie 
1 odleciały w kierunku Bergen. 


Granatowa cisza spływała z rozgwieżdżo- 
mego nieba. Fjord spał. Porutznik Skjór- 
sun wyszedł na wał i patrzał na miastc. 
Cicho_ było. Ludzie apeli lub udawali, że 
śpią. Z fjordu widać było cale Stavanger, 
jak na dloni. Mimo, że noc nie była jasna, 
Skjórsun widział dokładnie wszystkie do- 
my i budynki. Tu na prawo, to kościół, tam 
ratusz, całkiem na lewo stadjon. 

Obserwację przerwał nagle huk wystrza- 
łów. Pobiegł do baraku. koło którego gro- 
mądzili się żołnierze. Przepehał się do 
drzwi i stanął jak: wryty. 

Na niemi leżał pułkownik Sörensen z 
postrzeloną piersią. Ofieer służbowy trzy- 


mał jego siwą głowę i usiłował wlać mu 

do ust jakiś płyn. ) 
Pułkownik odwrócił twarz i wyszeptał 
— Statki nie..mieckie ... są... we ijordzie. 

Anglicy... nie przyszli.. Złóżcie broń... mu- 

siałem... 

Krew ' rzuciła mu się ustami. Skomał. 


— — 
Do izby wszedł parlamentarjusz niemiec- 
ki. Trzej oficerowie norwescy wstali i przy 
łożyli dłoń do:czapek. ? 
"Kapitan Euler przedłożył żądania armji 
niemieckiej. 
Porucznik Skjórsun przyjął je w pełnej 
rozciągłości. 
Fjord Stavanger skapitulował. 


Euler i Erland szli obok siebie. Miiczeli. 

Wstawał kwietniowy pogodny dzień. — 
Gwiazdy gasły jedna po drugiej, jak dopa- 
lające się świece. 

Euler przystanął nagle i zwrócił się twa- 
rzą w strone miasta. ' 

— A jednak — rzek] — spotkaliśmy: sią 
znowu. Prawdę powiedziałeś kiedyś, że 
spotkamy się w 1940 roku. 
R. (a wyciągmął ręke i wskazał na sta- 
jon. 

— Tylko.. dlaczego. nie tam? — Euler 
wzruszył ramionami. Hawl 


„W kilku początkowych kącikach omówi- 
liwy ogólnie sprawę licytacji. , Obeenie 
zajmiemy się szczegółow. omówieniem 
eprawy porozumiewania elę graczy. Omó- 
wimy, kiedy partner gracza zapowiadają- 
cego winien spasować, kiedy podtrzymać 
kolor partnera, kiedy wreszcie znieść ko- 
łor_partnera. - 

„Pas“ jest Jedną z najbardziej wymow- 
nych odzywsk. Gdy pawiner gracza apo- 
wiadającego pasuje, znaczy to, że siła jego 
reki jest poniżej oczekiwanego minimum, 
wobec czego a eee dogranej staje się 
Byalo prawdopodobne, 

Ręka posiadająca jedną z plusem lew 
na honory lub też niezły kolor do poka- 
zania z jedną lewą na honory wymaga in- 
nej odzywki, niż spasowanie. , ; 

, Przypuśćmy, że ręka otwierająca lieytu- 
je jodno pik, posiadając: Pik A W 103 2, 

Cier D 9 4, Karo D 10 2, Trefl 7 i że 
eka odpowiadająca ma jedną z 3-ch kom- 

acyj: 1) Pik D 8 6 5, Ki 8, Karo 
R 976, Trefl 432. 2) Pik D 6, Kier W 8 
é ro A 9 6.8, Trefl 8 Pik 9 4 6, 
Kier 6 5 8, Karo 7 5 4, Trefl A 548. 

_ W pierwszym wypadku ręka odpowiadź:. 
jaca winna podtrzymać do dwóch pik (lek- 
ie podtrzymanie); w drugim — winna 
znieść na jedno bez atu (negatywue beż 
atu); w tnżecim — winna pasować. 

„ Wielu graczy spasowałoby we wszyst 
kieh h wyżej podanych wypadkach; 
byłoby to błędem, gdyż więcej niż 90% cd- 
zywek otwierających jest odzywkami w 
jedno w kolor, zawierającemi od 2%: do 5 
iew na nonory, Jeśli ręka odpowiadająca 
posiada jedynie jedną z plusem lew na ho- 
nory, dograma bynajmniej nie jest wyklu- 
czvna, gdyż możliwe jest, że ręka otwiera" 
jąca posiada wiecej niż 2": lew na honory. 

Co się tyczy niebezpieczeństwa wprowa- 

ia w błąd partnera otwierającego, to 
w wypadku, gdy ręka odpowiadająca daje 
tylko jedmo podtrzymanie, lub licytuje je- 
dno bez stu — wniosek jest jasny, iż jest 
zbyt słaba, aby dać silniejszą odzywkę. 
ęka odpowiadająca: , 

1) pasuje, gdy siła jej jest poniżej naj- 

bardziej pesymistyezn przypuszczeń 


partnera; 
2) daje minimalną odpowiedź, jeśli jej 
podtrzymanie jest nieco powyżej przypusz- 
czeń partnera; U 
8) daje odzywkę skaczącą, sygnalizując 
możność dogranej lub szlema, gdy siła jej 
jest zmacznie wyższa od normalnej — o- 
czekiwanej przez partnera. 
„Jeśli gracz na lewej ręce partnera o- 
twierającego w jednu spasował, ręka od- 
powiądająca winna starać się utrzymać l- 
cytację stwartą, zapowiadając ewentualnie 
mo bez atu, Przy posiadaniu 1 % plusem 
lew na honory. ©- 


a V ten sposób ręka odpo 
wiadająca da możność ponownej odzywki 
graczowi otwierającenu, który może mieć 
więcej niż 2'2 léw na honory, lub też drugi 
kolor do pokazania. 

_ Odpowiedzi w jedno bez atu informują 
galrnie partnera otwierającego licytację, 

e: 

a) ręka uie posiada dostatecznego pod- 
sipahi w kolorze partnera, 

„ b): reka nia posiada także innego koloru 
pokazania, 

0) ręka zawiera tylko minimam siły w 
honorach (jedną z plusem do dwóch lew na 
honory), gdyż imaczej odpowiedź byłaby 
dwa lub trzy, lecz nie jędno bez atu. 

Jeżeli przeciwnik na lewej ręce otwie- 
rającego licytował, to ręka odpowiadająca 
wimna dać podtrzymańie tylko wówczas, 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


bcidżowy, % 


kledy Je rzeczywiście posiadać, gdyż partner 
otwierający ma i tak możność odzywki. 


Co to jest podtrzymanie? 


Podtrzymaniem nazywać będziemy Wy- 
łącznie odzywki w kolorze zalicytowanym 
już przez partnera otwierającego. Z pod- 
trzymania wnioskujemy, iż wybrany kolor 
jest odpowiedni i że dalsze poszukiwania 
lepszego koloru są zbędne. 

O sile podtrzymania wnioskujemy z ilo- 
ści odzywek podtrzymujących i wysokości 
odzywki. A więc, podtrzymanie z jednego 
na dwa pokazuje podtrzymanie minimalne; 
podtrzymanie z jednego na trzy pokazuje 
slina rękę i z tego wzgledu jest w prakty- 
ce forsujące, pozostawiając partnerowi 
możność pasowania tylko w tym wypadku, 
jeśli otworzył licytację na zasadzie mini. 
mum 2: lewy na honory; podtrzymanie 
z jednego na cztery jest częściowo zdzyw= 
ką zasoruwą, częściowo zaś pokazuje silną 
rękę — w obu wypadkach pokazuje conaj- 
mniej 2%: lew na honory z dobremi roz- 
kładami i dlatego jest iekkim Inwitem da 
sziemika. 

" Napizykład: 7 

Partner otwierający Hcytację zapowiada 
jedno pik, przeciwnik siedzący z lewej 
strony zapowiadającego pasuje, partner 
otwierającego , zapowiada trzy piki. 
Pierwszym wnioskiem będzie, że partner 
ów ma dobre piki, i że piki są niewątpli- 
wie najlepszym kolorem. obu skombinowa- 
nych rąk. Drugim wnioskiem, że partner 


Kącik filatelistyczny. 


|qocu 


Nr. 70. Wtorek, 25- metrze FOT. 


podtrzymujący ms około pięciu lew wy- 
grywających. Trzecim, że ręka edpowią- 
dająca posiada pizypuszóżalńie iniaj niż 
trzy lewy na honory; w tym ostatnim bo- 
wiem v ku zadeklarowałaby forsujĝce 


4 6. 

Dla dania minimalnege podtrzymania 
wymagane jest od ręki odpowiadającej w 
aiajech damy z dwoma blotkami, lub czte- 

o e 


adając tylko 3 blotki luk damę z 


miem, 5 : 

Jeśli ręka odpowiadająca posiaca kolo- 
ry o równej długości, to plerwszeństwe 
wiana dać temu kelorowi, który był na- 
przód licytowany przez rękę otwierającą, 
Gd; jeden jest dłuższy (naprzykiad trzy 
blotki), a drugi krótezy, lecz z nonorem 
(naprzykład król z blotką) — wierwszeń- 
stwo winna być dane koloórowi dłuższemu. 
Spasowanie po ostatniej udzywee partnera 
oznacza nietylko słabą rękę, lecz także za- 
akceptowanie ostatnio pokazanego koloru. 

Ody wki noszące omówimy w następ- 
nym kąciku. 


Znaczki „Targów Wiedeńskich"' 


Kraków. 24 marca. 


„Wiedeń nie dał się oczywiście wyprze- 
dzić Lipskowi na polu propagandy, e cho- 
ciaż targi lipskie nosiły szersze miano 
„Targów Rzeszy* (Reichsmesse), to i 
„Wiener Messe“ zasłużyła sobie na wyda- 
nis osobnej ssrji znaczków. 

Trzeba też przyznać bezwzględnie wyźż- 


szość czterem znaczkon, Taj Czyteluicy 


ięknis konano jakiś egzemplarz. 
pięknisj wykonano j ep 


i najawowszej sori. ale w |4 
każdymi razie cho iaż przy heljograwurze > 


autora. i 

Napis nę trzech-fenigówce brzmi: „Wie- 
deń -- miasto mody“. I słusznie: dzisiaj 
wprawdzie tylko na scenie wystąpi aktor- 
ka w fałdzistej szerokiej- szacie, jaką ubie" 
ra postać kobiecą na znaczke, ale 
niemniej w życiu cwdzienneta dla plei piek- 
nej środkowej Europy stolica naddunaj- 


| ska- stanowi wyrocznie pod względem 


strojów. QGust modystki i krawca, który 
też nawet w swym fachu staje się artystą, 
wyrabia się tylko w odpowiedniem otocze- 
miu. Dlatego też jedynie w takich ośrod- 
kach jak Paryż i Wiedeń powstają nowe 
„mody“, które już bez wahamia adują 
magazyny imnyek stolic, P z 

a znaczku za 6 fenigów widzimy syli- 


żowanego, dwugłowego orła ozdobione 
tarczę harbówą i Odznaką tatyów wiedóć- 
skich, a więc literami „W. M." Orzeł ten 


unosi się nad białym budynkiem głównej 
bali wystawowej Targów, przez utóry, 
przewinęły wią w tym roku setki tysięcy, 
osób. Format tego zielonego znaczka za 
6 fen, jak i wszystkich innych wynosi 
28x33 mai. 4 

Dalsza wartość za 12 fen. iczerwona), 
symholizuje sztuki piękns, które w Wie- 
dniu stoją në najwyższym i „ Dla 
muzyków, awa i aktorów — ozy 
zwolenników koncertów, teatru i malar- 
stwa choćby kilkudniowy pobyv w Wie- 
dniu pozostaje miłem wspomnieniem u4 
długie miesiące. A z pośród wszystkich 
teatrów tego miasta najwiekszą sławą cie- 
| szy sią Wiedeńeki Burgtheater, którego 
| fasada widzimy u dołu omawianego zna- 
ozka. 

Ekscentryczne położenie (Wiednia w. 
Rzeszy Niemieckiej czyni żeń bramę na 
południowy wschód Europy, Przy ożywio- 
nych stosunkach handlowych wyrówna ta 
pozbawiemie b. siedziby Habsburgów sta: 
lecznego charakteru, a jako miasto żabyt- 
ków i pomników pozostanie Wiedeń, celom 
podróży uiczliczomych wycieczek burysty= 
cznych. Na najwyższej wartości serji za 
25 fen. (niebieska) oglądamy pomnik Źu" 
genjusza Sabaudzkiego na tle ogólnej ps- 
noramy miasta, którą charakteryzuje 
iglica katedry św. Stsfana. W. rzeczywi» 
stości jest ów pomnik daleko wspafiała 
szem dziełem, aniżeli na to wskazuje ma» 
leńka reprodukcja. 

Cała ta serja kosztujs w Krakowl 
mniejwięceł 1,40 zł, a więc niewiele pon 
cenę okienkową. Wszelkie uwagi dotyczą: 
co oeeji Targów Łipskich, podane do wia- 
domości przed tygodniem, odnoszą sią 
rzecz prosta, także i do tych znaczków. 
Z tym może nawet dodatkiem, że zawsz 
wszystkie znaczki ładniej wykonane znaj 
dują więcej amatorów, a więc po wyczera 
paniu się nakładu cena podniesie sie ZA 
rówao dla sztuk stemplowanych jak i nie- 
używanych. Wysokości nakładu minister- 
stwu poczt Rzeszy Niemieckiej. jak dotąd 
nie podało, 

Każdy bardziej wytrawny zbieracz po. 
winien używąć do znaczków czystych nau 
klejex że sucia gumą, która nie narusza 
erygiialnege kleju. Wydatek 2-3 groszy, 
dła każdej sztaki wariającej czasem kilka 
złotych nie może odgryw a roli, a także 
przy zmaczkach starszych uie powinno 
używać sie zwykłych naklejek. Im więcej 
zniszczona guma tem niższa cena handlo- 
wa, a chociaż nie można wymagać przyj 
egzemplarzach z przed roku 1980 nieskazi< 
telnego stanu gumy, to przecież całkowi:« 
te zmycie jej obniża wartość sztuki da 


ky noiowamia znaczków stemplowas 
nych. 


zzz yia 


Kronika żałobna. 
(Jar) (Krakow. 24 marca. 
dniach zmarali w Krakowie: 
Nędzowski, lat 27; Tadeusz Pniewski, lat! 
53; Władysław Zygmunt Zuski, urzednik 
Momnopolu Spirytusowego, lat 34; mgr. Zbl. 
gniew Myczkowski, literat, lat 26; Karol 
Boczar, profesor gimnazjalny. artysta 
malarz, lat 60; z Pasternmaków Marja Ll- 
móarntwskKa, lat 79; z Pytlów Anna Bier- 
czyńska, wdowa po radey Zarządu m. Kras 
kowa, lat 46; Wojclech bar. Heydel, wiaści- 
ciel majątku Brzóza ziemi radomskiej. lať 
44; Czernkowski Kazimierz, lat 71; Olszyń- 
ski Stanisław, lat 60; Garścia Józef, lat 61 
Banach Anna, lat 79: Melcher Jadwiga, lał 
45; Plórkowska Janina, lat 27; Elster Jas 
niisz, 11 mies.; Kofin Mikołaj, lat 55; Plete- 

rek Franciszek, lat 52. 


Jacht „Aurora“ zato. 


_ Trzeba było jednak być ostrożną. Mo- 
że te tylko podstęp ze strony Jima, któ- 
ry w ten sposób chce ją skłonić do o- 
twarcia drzwi? Ta myśl dodała jej ener- 
gji. Umocniła jeszcze barykadę, a potem 
skuliła się na małej kanapce i zasnęła 
prawie natychmiast głębokim snem. By- 
ła zupełnie wyczerpana przejściami ca- 


XI. 


łego dnia. 

Stary Forst tymczasem nie próżnował. 
IWyszukał w porcie mały stateczek, któ- 
rego załoga zgodziła się natychmiast wy- 
płynąć na morze. Uzupełniono skład za- 

ogi sternikiem „Aurory“ i Harrym i zë- 

wiadomiono drogą radjową wszystkie 
okręty na morzu, że należy szukać jach- 
tu „Aurora“. Forst zasięgnął jeszcze in- 
formacyj u dowódcy okrętu wojennego, 
Który zabrał na pokład rozbitków „Au- 
rory“, a potem, znalazłszy się na pokła- 
dzie „Foki“, kazał natychmiast podnieść 
kotwice i wypłynąć na pełne morze. 

Rozpoczęła się więc prawdziwa pogoń 
za cieniem. Ani kapitan „Aurory”,. który 
siedział w więzieniu, ani sternik nie 
umieli dokładnie podać miejsca katastro- 
fy „Aurory“. Mieli wówczas inne zmart- 
wienia na głowie, niż ustalenie położę- 
nia okrętu. Okręt wojenny wyłapał ło- 
dzie „Aurory“ już niedaleko lądu, ale 
mógł ich znieść wicher i prąd podmorski 
znacznie dalej, 

Stacja radjowa „Foki“ była w ustawi- 
eznym kontacie z okrętami przepływają- 


cemi przez te okolice. Raz po raz szło 
w eter zapytanie: 

„Wszyscy dowódcy okrętów proszeni 
są o informacje co do losów jachtu „Au- 
rora“. Na wypadek znalezienia jachtu 
na oceanie należy go zatrzymać i odho- 
lować do portu w Miami Beach za wy- 
nagrodzeniem 100 tysięcy dolarów. Zao- 
piekować się miss Mary Forst, która 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
znajduje się na pokładzie „Aurory“. 

Wysoka nagroda, obiecana temu, kto 
odnajdzie „Aurore“, skłoniła wielu ka- 
piranów okrętów do zmiany marszruty. 
Okręty spotykały się na morzach 
wszędzie wymieniano pytanie: „Czy nie 
napotkaliście gdzie śladu „Aurory“? 

Z polecenia F'orsta wyruszyło także w 
drogę kilka samolotów, których zada- 
niem było patrolowanie szlaków wod- 
nych, również w poszukiwaniu „Aurory“. 
_ Sam Forst siedział zgryziony na most- 
ku kapirańskim „Foki i wpatrywał się 
w przestrzeń. Mimo najlepszej lornety, 
jaką mógł tyiko dostać, przepatrywanie 
szlaku nie przyniosło rezultatu. Radjo 
przynosiło jedynie odpowiedzi negatyw- 
ne. „Aurora“ zniknęła, 

Kapitan „Foki* usiłował wyperswado- 
wać Forstowi dalszą jazdę. : 

— Mojem zdaniem — mówił — dalsza 
jazda jest do niczego. „Aurora“ musiała 
zatonąć. Tylu ludzi jej szuka i gdyby do- 
tychczas nie zatonęła, to musianoby ją 
już odnaleźć. Wracajmy, zbierz się na 
"burzę i my możemy pójść w ślady tej 
przeklętej „Aurory“. 

Forst złom spojrzeniem obrzucił ka- 
pitana. ; 

— Zgodził się pa na to, że pojedziemy 
i bedziemy tak długo pływać, jak długo 
mnie się będzie podobało. Niech wiec pan | 
robi to, do czego się pań zobowiązał, 


ipaczą. kierując Big 


-— Ma pan rację, ale muszę panu po- 
wiedzieć, że pańskie nadzieje pozbawione 
są wszelkich podstaw. Wediug tego, co 
mi opowiadano, od chwili katastrofy 
s Aurory" upiyneło kilka dni. Okręt tego 
typu nie mógł się utrzymać na wodzie 
tak długo bez kierownictwa. Pozatem 
musiał mieć dziurę w kadłubie, skoro 
tonał. 

Niech pan zrozumie, że ja jestem oj- 
cem. I będę tak długo pływał po mo- 
rzach, dopóki nie natrafię na jakiś ślad 
po tej katastrofie . k 

W tej chwili nadbiegł radjotelegrafi- 
sta. 

.— Panie kapitanie! Pierwsze wiado- 
mości o „Aurorze'. 

Forst i kapitan rzucili sie ku niemu. 

— Jakie? Mów pan prędzej! — wołał 
zdenerwowany Forst. 

— Okręt „Hamlet“ donosi, że wyłowił 
z morza szczątki łodzi ratunkowe;. Na- 
zwa okrętu zupełnie zatarta, jednak je- 
dyna litera, jaką dało się odcyfrować, 
a mianowicie duże „A“ pozwala wńiosko- 
wać, że chodzi tu o „Aurorę”. 

— A druga wiadomość? 

— Transportowiec „Hannibal“ komuni- 
kuje, że złapał jakieś słabe sygnały pa- 
rowca, który znujduje się w, niebezpie- 
czeństwie. Nazwy okrętu stacja nie zdo- 
łała podać, gdyż nie zrozumiano już tego, 
co radjotelegrufista podał. Przypuszcza- 
ja jednak, że chodzi tu o „Aurore“. Ale 
z drugiej strony trzeba wziąć pod uwagę, 
że jeden z tych okrętów jest oddalony od 
drugiego o tysiąc mil morskich. Jest za- 
tem rzeczą niemożliwą, aby obydwie te 
wiadomości odnosiły się do „Aurory“. 
Przynajmniej jedna z nich jest mylną, 
o ile nie obydwie. b 

— (o robić? — pytał się Forst z roz- 
kapitanowi. 


— Mojem zdaniem tam. gdzie wyłowiow 
no tą deskę. To raczej wygląda na „Aus 
rorę , Choć z drugiej strony może to byd 
szczątek jednej z tych lodzi, które już 
wyratowano. Nie chciałbym robić panu 
wielkich nadziei, ale możemy spróbować, 
Forst opadł bezsilnie na fotel. Iskra na» 
ziei, która zabłysia mu przed oczyma; 
znowu zdawała się gasnąć. Szczątek roze 
bitej łodzi, to faktycznie zbyt słaba mos 
liwość uratowania Mary. 

Kapitan odszedł od niego. Musiał wyu 
dać nowe rozkazy w związku ze zmianą 
kierunku. Zresztą w towarzystwie miljo- 
nera czuł się zwykle niewyraźnie. Jasnem 
przecież było, że uganianie po oceanach 
za miss Forst było bezcelowem, ale nie 
miał serca jasno oświadczyć swej opinji 
zrozpaczonemu Forstowi. Zresztą w isto« 
cie rzeczy była mu ta sprawa dość obo- 
jetna. Najważniejsze, że miljoner dobrze 
płacił za usługi, a reszta już nikogo nie 
obehodziła. 
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Mary obudziła sie pod wpływem silne- 
go kołysania sie okrętu. Widocznie 
sztorin, który przeszedł w tych okolicach 
przed dwoma dniami, powrócił z nową si- 
łą. Napół przytomna zerwała się Mary z 
kanapki, przetarła oczy, usiłując sobie 
przypomnieć ostatnie wydarzenia. SŚniło 
się jej, że jest w swoim domu przy pią- 
tej aleji w Nowym Jorku, i że czeka ją 
przyjęcie. w którem me wziąć udział jej 
narzaczony. Nie znała jego nazwiska, ale 
był or dziwnie podobny do tego zagad: 
kowego Stefana, którego poznała ne. po- 
Kiadzie yachtu. Dopiero po chwili Mary, 
rozejrzawszy Sie po otoczeniu, tonącem 


Że sen był tylko snem. 
(Ciąg dalszy nastapi 
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- Dodatkowy termin dostawy 
w międzynar, komunikacji towarowej. 


Kraków, 24 marca. W międzynarodowej 
komunikacji towarowej wprowadzono 0- 
statnio dodatkowy 5-dniowy termin do- 
stawy. Jeżeli zatem przed wojną normalny 
termin dostawy wynosił np. 8 dni, to óbe- 
enie obliczony podwójnie wynosi 16 dn, 
a razem z dodatkowym terminem 5-dnio- 
wym 2} dni. 


Dopuszczenie przysięgłych tłumaczy. 


Kraków, 24 mraca. Na astłetawie rozpo- 
rządzenia wydanego grzeź Generalnego Gu- 
besnatora, tłumiaczem przyejęgłym móżć 
być ustanowiony na własny wniosek ten 
kto pesiada niemiecką, ukralńską lub poł 
ską przynależność narodową, jsst polity- 
cznie nieskazitelny I wy zńajomość ję: 
zyków, dla których ma być ustanowiony 

umatzen. 

Tlumaczy ustanawia dla każdego po- 
szczególnego okrągu kierownik niemieckie. 
go sądu ekręgowego, przydzielając jedno- 
cześnie tłumaczowi jego siedzibę lokalną 
óraz sprawuje nadzór nad jego czynnościa- 
mi urzędowerni. Tłumacze przysięgli, któ- 
rzy na podstawie dotychezasow ych przepi- 
sów pełnią swe obowiązki, mogą je wyko- 
nywać aż do odwołania, najpóźniej jednak 


do dnia 15 maja 1941 n 


Przesyłki pocztowe świąteczne należy 
nadawać na czas. 


Kiaków, 24 marca. W obecnych waran- 
kach szczególaą uwagę poświęcić ot 
przy nadawaniu przesyłek śŚwiątecznye 
(paczek i pakiecików) by przesyłki te jäk- 
najwcześniej nadane były na poczcie, jeże- 
li mają na czas dojść do rąk adresata. 

Świąteczne przesyłki muszą być naj- 
później do 3 kwietnia nadane, przyczem 
podkreśla się, Że trwałość opakowania I 
dokładmy adrós mają duże znaczenie, o ile 
chodzi o pewność doręczeńia. Zaleca się BO: 
nadto włożyć do środka każdej przecyłki 
duplikat adresu, 

Również życzeń świątecznych nie należy 
nadawać dopiero w ostatnim dniu, ponie- 
waż w ten sposób stwarza się niepotrzebnie 
przeładowanie ekspedycji pocztowej. a po- 
zatem przesyłki te doręczane są wskutek 
zapóźnego nadania z opóźnieniem. 


Nowa taryfa za przewóz towarów 
- | żywych zwierząt. 


Kraków, 24 marca. Zamiast dotychcza 
obowiązującej tabeli opłat, weszła ostat- 
nio w Życie nowa tabela opłat pod nazwą 
„Taryfa _za przewóz towarów i żywych 
zwierząt Koleji Wschodniej, część TI. 

Nowa taryfa zawiera ogólne zasady ob- 
liczania ERO i i oraz stawki na od- 
ległości do 750 km, 


Pokazowe modele ull dla pszczelarzy. 


Kraków, 24 marca. Stosownie do licznych 
życzeń pszezelarzy, którzy chcą sami wyko- 
nywać nadstawkowe ale i pragną je przed- 
tem gotowe obejrzeć, wysłane zostały do 
wszystkich 
(Tierzuchtamt) pokazowe modele tyeh uli. 

W ten sposób mogą pszezelarze każdego 
powiatu na miejscu obejrzeć wzory uli i o- 
trzymać szczegółowe informacje u instruk- 
torów pszczelarstwa. 


Odbudowa siedziby b. ministerstwa 
komunikacji. 


Warszawa, 24 marea. Wydzial technicz- 
my zarządu miejskiego w Warszawie pro- 
wadzi obecnie praee przy odbudowie da- 
wnej siedziby b. ministestwua komunikacji 
przy ul. Nowy Świat. 

Zmiszczone w czasie działań wojennych 
budynki, zwłaszcza te, które nie nadają 
się do odbudowy. będą rozebrane zupełnie, 
a inne po gruntownej przeróbce wuętrz i 
założeniu nowej instalacji wodociągowej, 
kanalizacyjnej i t. p. bedą oddane do użyt- 
ku zarządu miasta, który posiadłość tę 
przejął, Dotychczas preliminowano n4 
prace bieżące 100.000 złotych. 

Po ukończeniu robót znajdą tu pomiesz- 
czenie: wydział nadzoru budowlanego i 
niektóre działy wydział technicznego 
oraz oddział wodno-melioracyjny. Na razie 
w części oficyny, najlepiej zachowanej 
mieści się wydział planowania młausta. 


Nowy tygodnik dźwiękowy. 


Kraków, 24 marca. Kimotestry krakow- 
skie wyświetlają w tygodniu bieżącym ty- 
godnik aktualności nr. 10/41, w którym 
znajduja się następujące obrazy: — 

1) Tydzień walki z tyfugem plamistym, 
2) Rozbudowa Kolejowych Warsztatów Re- 
paracyjnych w Warszawie, 8) Dobrowoln 
zaciąg belgijskich robotników dla potrzeb 

zeszy, 4) Wystawa marokańskiej sztuki 
rękodzielniczej w Madrycie, 5) Obrzadki 
weselne w Protektoracie Czech i Maraw. 
6) Budowa nowego mostu na Wiśle 7) Po- 
żar w Santander (Hiszpanja). 8) Nowy am- 
basador japoński u kanclerza Hitlera. 9) 
Przystąpienie Bulgarji do Paktu Trzech 
Hocaiw. 10) Wkróczenie wojsk niemiec- 

do Bułgarji. 


inspektorów hodowli zwierząt | 
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wa wyroki śmierci na zbrodniarzy 
w Lublinie. 


Lublin, 24 marca. Niemiecki Sąd Spe- | nież w pistolet automatyczny i granaty 
cjalny w Lublinie, na eesji wyjazdowej | ręczne, sam do budynku dworskiego. Łu- 


w Zamościu, skazał Z0-letniego Romana 
Kruszewskiego z Grabowczyk, pówiat Hru 
bieszów:;, jako zbrodniarza pospolltega ża 
zbrodnię zbiorowego rabunku w pięciu wy- 
padkach, za niedczwolówc posiadanie bro- 
ni, araz ża ost nie niedozwolonego 
yy gabi aron: pzas razy na karę SRD 
ci i trwałą utratę honorowych praw oby- 
watelskich. Sre y 
„, Skazany był przez szereg miesięcy człon: 
kiem uzbrejonej szajki bandyckiej i brał 
udział w jej napadach rabunkowych w 
pięciu wypadkach. Rola jego przy, tem 
ograniczała sie przeważnie do stawamia na 
czatach przed budynkiem, w którym jego 
towarzysze-bandyci dokonywali rabunków, 
poza tem pomagał przy ładowaniu łupów 
na przygotowane wozy. czasie napadu 
rabunkowego na dwór ziemiański w Wiś 
niowie wtargnął skazany, uzbrojony rów- 


pem bandytów padła w tym wypadku go. 
tówka i bielizna, wartości 4000 złotych. 
Wyrok sa Kruszswskiim został wyko. 


nany, ' 
Niemiecki Sąd Specjalny w Lubiinie, na 
sesji wyjażduwej w Zamościu, skazał 27 
letniego Czesława Lachawca, pochodzącego 
ż Jakutowa, jako zbrodniarza pospolitego, 
na śmierć oraz trwałą utratą Honorowych 
praw obywatelskich, za zbrodnię ciężkiego 
rabunku. p nD 
Skazany, w towarzystwie dwóch innych 
bandytów, napadł na domostwo pewnej ro- 
ziny we wsi Karz, gminy Nowa-Osada, 
przyczem jeden z rabusiów steroryzoówał 
domowników pistoletem. pawr Pue 
wali wówczas różną arderohę, biżuterję 
i gotówkę. Skazany bandyta karany był 
i uż kilkakrotnie przez sądy polskie za kra- 
zieże, 


Obowiązek pracy dla młodocianych 
w okręgu radomskim. 


fadom, 24 marca. Na podstawie art. 1 
rozporządzenia Generalnego Gubernatora o 
REA bk: obowiązku pracy na pólską 
ludność Generalnego Gubernatorstwa z dn. 
14 grudmia 1989 roku, rozszerzył szef okre- 
gu radomskiego z ważnością natychmiasto- 
wą obowiązek pracy polskiej ludności o+ 
kręgu radomskiego również na ucia- 
mych w wieku od 16 do 18 lat. 


Wypadek kolejowy pod Trzęlaną. 


Kraków, 24 marca. W nocy na 21 marca 


zderzyły się na terenie dworca w Trzcianie | vy 


(linja Kraków— Rzeszów) dwa pociągi to- 
warowe, przyczem trzy wagony jednego z 
pociągów uległy wykolejeniu. Na szczęście 
obeszło elę bez oflar w ludziach. , 
Ruch pocujgóz doznał tylko krótkiej 


przerwy dzięki natychmiastowej akcji po- 


gotowia technicznego Kolei Wschodniej. 
(Jo) ADRESY APTEK, DYŻURUJĄ- 


CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO- 
WIE: Adolf Hitler Platz 45, tel. 125.74; Łob- 
zowskaą 20, róg Batorego 1, tel. 220-15; Die- 
tla 86, tel. 174-64; Grzegórzecka 9, tel. 138-57; 
Grodzka 17, tel. 102-08; Plac Matejki 2, tel. 
156-11; Plac Inwalidów 7, tel. 156-10; Ma- 
dalińskiego 7, tel. 124-70; Mogilska 16, tel. 
175-90; Adolf Hitler Platz 9, tel. 134-41. 


STAN WODY NA WIŚLE wynosił w- 


dniu 23 marca w Krakowie 294, w Zawi- 
choście 402 W dniu ż4 marca w Krakowie 
299, a w Zawichoście 406. 

iJo) TRAGICZNA ŚMIERĆ PRZY 
PRACY, W poniedziałek rano na dworcu 
w Płaszowie dosial się między zderzaki 
pracownik kolejowy Wójcik Adam, lat 
około 30 i został zgnieciony na śmierć. 
Zwłoki pozostawiono do dyspozycji kv- 
misji sadowo-lekarskiej. 

(Jo) SAMOBÓJSTWO. W sobotę popo- 
ludniu przy ul. Kościuszki 48 zatruła się 
nieznaną trucizna hachwalska Marja. Le- 
karz Pogotowia Rat. stwierdzi! zgon i po- 
lócił zawwezwać komisję sądowo-iekarską. 


(Jo) WYPADŁA Z TRAMWAJU w nie- 
dzielę rano, przy rynku podgórskim, Gazda 
Aniela, lat 18, zam. w Brzesku, która do- 
znała ogólnych koutnzyj, oraz wstrząsu 
mózgu. Po żaópatrzeniu przeż lekarza Pó- 
gotowia Rat., została przewieziona do szpi- 
tala św. Łazarza. 

(Jo) POTRĄCGONY PRZEZ SAMO- 

CHÓD. W niedzielę wieczorem Mrowiec 
Jerzy lat 20 z Prokocimia zostal potrąco- 
ny przez samochód, doznając ran dartych 
glowy, oraz złamania prawej ręki. Po 
zaopatrzeniu przez lekarza Pogotowia 
skierowano go do szpitala św. Łazarza na 
oddzia chirurgiczny, 
(Jo) „WYLĄDOWAŁ” NA LATAIINi. 
nocy z 23 do 24 bm. na ul. Starowiślnej 
szofer J. T. lat 2 jechał tak brawurowo, 
że zatrzmał się dopiero na latarni. Skutki 
były przykre, gdyż doznał ran tłuczonych 
glowy, oraz ogólnych kontuzyj. Po zaopa- 
trzeniu przez lekarza Pogotowia, przewie- 
ziomo go do szpitala, 


Z DNIA. 


Łyk-ind. 


Kraków. 24 marca. 


piaja Anglicy swoje „week-end“, mają 


emey „Wochenende“, dlaczego Potaoysnie | 


mieliby mieć swego „łykstndu”. Słowoto jest 
oczywiście zupełnym nowotwurem jeżyko» 
wym i wiele osób nie zdaje sobie sprawy z 
jego pochodzenia, ale dla każdego, kto ma 
jakiestakie doświadczenie życiowe, sprawa 
przedstawia się zupełnie prosto. 

Słowo „łyksind" składa się z dwóch skró: 
conych wyrazów. Pierwszy ż nich to stówo 
łykać. które można uiożsamić ze słowami: 
pić, zalewać się, pomijać itp., drugi zaś to 
słowo indyczyć wię, które znowu można zas 
stapić takiemi wyrazami, jak gniewać się, 
złościć słę itd. Dalsze badania etymologicz 
ne doprowadza nas do słusznego wniosku, 
że ten, który tyka — oczywiście nie indyczy 


się. natomiast ten, który się indyczy — mie 
y 


yka. 

Tuiaj mamy wytłumaczenie maczenia 
słowa tyk-ind. Mówiąc poprostu mężowie 
tukaja — żony się indyczą. Na tem głównie 
polega polski „ykind”. Święto to wypada 
właściwie na sobotę zopołudniu. Praca 
czy się wcześnie, popołudnie i wieczór są 
walne, można więc je poświęcić celom tos 
warżzysko-kulturalnym. A niema przecieś 
zebrania towarzyskiego, na którem nie po- 
każałby się „spiritus movens“ w mosłact 
małej choćby buteleczki „czysiej”. 

gruncie więc rzeczy ten „łyłeind' mie 
jest znowu tak bardżo wesoły, a raczej jest 
sztucznie wesoły. Schodzą się ludzie w gro- 
bowych nastrojach, gawędzą długo i szer- 
ko o osobistych zmartwienach, przyczem 
zazwyczaj tak bywa, że jeden gada, a drug 
nie słucha, bo go to nic nie obchodzi, Po» 
tem dopiero, gdy „łyknęło" się jedna 4 
drugą „stopke“, wtedy robi się człowiekowi 
PA umyśle i sna goel ven troski 

zmartwienia przypadkowego kompana. 

Przy takich „łyk-indach* najłatwiej za» 
wieraja się „dożgonne" przyjaźnie, najłałe 
wiej rozbijają się małżenstwa. I to jest zu= 
pełnie erozumiałe, musi być bawiem zacho- 
wana równowaga. Gdy więc na jednym te- 
renie zawarty jest nietylko pakt o niea- 
gresii. ale nawet ścisły sojusz, to na dru- 
gim terenie musi nastąpić naprężenie sta. 
sunków. które później prowadzi do żerwa- 
nia stosunków dyplomatycznych. „Strony“ 
nie rozżmawiaja ze sobą. poza wypadkami 
nagłej konieczności, a wówczas wymienia: 
ne zdania przypominają żywo oschłe noty 
dyplomatyczne ministrów i ambasadorów. 

Ze wzylędu na ograniczone możliwości w 
zakresie sprzętu wojennego sytuacja zas 
zwyczaj przemienia się w „wojnę nerwów”, 
o ile oczywiście w gre nie wchodza pociski 
w formie talerzy. wazonów itd, Ma to 
jednak miejsce tylko wśród małżonków nie 
posiadających odpowiedniej ogłady towa- 
rzyskiej. 

W takich wypadkach obserwować można 
nieraz typowe dla kobiet samoudręczanie 
się. Mniej wprawione w arkana dypiomacji 
nie dostrzegają jakoś, że aczkolwiek ta 
„wojna nerwów" wyczerpuje siły przeci- 
wnika. to jednak odbija się także ujemnie 
na ich własnych siłach. Zamiast więć za- 
wrzeć możliwie szybko pokój na „honoro= 
wych warunkach", pokój „bez zwycięzcy”, 
dają do zlikwidowania konfliktu w sposób 
beewzględny taki, któryby dawał im mie- 
tylko osobistą saiystakcje (to najważnieje 
szej, ale iakże któryby gwarantował im 
a Aj uniknięcia konflikiu w przys 
8ZLOŚCI. 

Czyż jednak jest to możliwe? „Łyk-ind” 
trafia się raz na tydzień, jeśli więc między 
miedzielą a piątkiem pokój nie zostanie za= 
warty, wówczas istnieje duże prawdopodo- 
bieństwo, że wojna nerwów przeciągnie się 
na drugi tydzień, przyczem może przybrać 
zastraszające rozmiary, grożące obydwu 
stronom poważnemi stratami. 

Śmuiny to więc jest „łyk-ind”. Za. chwi- 
le zapomnienia prey „szkiełku” — płaci się 
potem całemi dniami grobowego nastroju i 
samoudreki. Taka jednak niestety jest już 
natura ludzka, że „wideo meliora — dete» 
riora sequor“, a grzech mo zawsze w sobie 
coś pociągajacego.... 


MYŚLI. 


„Zapominamy latwo o naszych wadach — 
kiedy nam spun Le) SĘ wiadome. 


, Chęć pokazania się zręcznym, przeszka- 
dża nam czesto być takimi rzeczywiście. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


a a 
Obwieszczenie 
Stadthauptmann'a 
dotyczy: sprzedaży chleba, 


Ze wzgiędów zdrowotnych zakazaję ni- 
niejszym sprzedaży świeżego chleba na ob- 
szarze miasta Krakowa. Chleb można wy- 
daj opatowi dopiero po upływie 24 
godzin po wypieku. 

Niestósowamie sie do tego zakazu ulegnie 
karze pieniężnej aż do zl, ewentwalnie 
także karze zakazu wypieku w poszczegól- 
nym wypadku. 

Kraków, dnia 21 marca 1941. 


1998k Der Stadthauptmanhn 
Schmid. 
a LI 
Obwieszczenie 
Stadthauptmann'a 


dotyczy: przejściowego ograniczenia ruchu 
kołowego w ul. Stradom i przełożenia mlej- 
sca pustuju doreżek | samochodów ciężaro. 
wych na regu ul. Dietla i ul. Bożego Ciała, 


Z powodu przeprowadzenię robót kana- 
lowych można od 24 marca 1941 używać ul. 
Stradom na odeinku od ul. Dietla aż do 
placu Wolnica tylko jednotorowo w_kie- 
ruńku do Wisły dla ruchu kołowego. Ruch 
kołowy do śródmieścia kieruje się ponrzez 
powyższy plac przez ul. Bożego Ciała na 
ul. Dietlą. B F 

Miejsce postoju dorożek i samochodów 
ciężarowych na rogu ul. Dietla i ul. Bożego 
Ciała przenosi się z tym samym dniem na 
ùl Dietla naprzeciwko placu EKo 
„Makkabi“. 

Kraków, dnia 22 marca 1941. ` 
1996k Der Stadthauptmann 

Schmid. 


dotyczy: zmiany przyetanków tramwajo. 


Nr. 3 i 6 położone w nowoutworzonej ży- 
dowskiej dzielnicy mieszkaniowej w Pod- 


nicą mieszkaniową jest zatem dla linji 


detyczy obwieszczenin Szefa Okręgu Krakow“ 


Obwieszczenie 
; Stadtnauptmann'a 


wych w dziełnicy Podgórze. 
Przystanki miejskich linii tramwajowych 


kórzu znosi się z upływem 20 marca 1941. 
„Ostatni przystanek przed żydowską dziel. 


przy ul. Legjonów a dla linii 6 przy ul. Pła, 
szowskiej. | 
Kraków, dnia 22 marca 1941, 
1997k Der Stadthauptmann 
Schmid. 


Sprostowanie 


skiego, wydział zdrowia j oddział aptek. 
W obwieszczeniu o przetarge na aptekę z dnia 
16 marca 1941 żakradł się błąd przy tłomaczeniu 


obwieszczenia na język polski Neu-Markt Nówy 
gare przeiłomaczonć na (Neu-Sandez) na Nowy 
ącz. 


Niniejsżym prostujemy błąd: 
Nowym Targn zamierza się założyć nową 


japtekę w miejsce „Millet'sche Apotheke“, 


Głęhokie siowa podziękowanie za okazane 
wyrazy współczuela przy obrządku po- 
grzebowym mojego męża 


ALOJZEGO SAMOKILEGO 


klerownika garbarni 


‘waa za gorące glowa, wyrażone prze 
wiel. Księży nad grobem naszego uko 
"hanego Oj składają tą drogą poza 
stali w nieutulonym smutkn 
zatjs Samobllow 
z córką I synem. 


; m4 1841. 
Wieliczka, marca 1541 ai 


Co grają w kinach 2 


Kinoteatr „WANDA“ 


raków, ul. św. terirudy 5 


wyświetla od piątku, dnia Ż1 marca 
do czwartku, 27 marca b. r. film p. t.: 


Lekkomyślna córka 


W rolach głównych: 
Geraldine Katt Rolf Wanku, 


z powodu konieczności Najkorzyste 
zmiany iokalu 


niej kupisz — 


sprzedasz je- 
w ciągu trzech dni, proszę | žell ogłaszać 
o Eko Treo oddanych się bedziesz w 
„DOROTEUM” | ENTU, 
Karmolicka 27. e 
SKIM. 


A JEGWUNKAŁ | 
NAJLEPSZE „ POŻYWNE I TANIE SĄ: 


BUDYNIE „KISIELE. ZUPY, SOSY 
WYTWÓRNI ŚROD.SPOŻYW. 


WARSZAWA DE j IDE 


MARSZAŁK. 31A 


YANKEE ANNA AYO ONTO 


Pomyłki w druku wynikłe z powodu nle- 
wyraźnego i nieczytelnego pisma nle nędą 
uwzględniane przy reklamacjach. 


6 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 70. Wiorek, 25 marca 1941. > 


NOCLEGI SPECJALISTA 
CHORÓB . 
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